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DEP E RAA A 


Kraków 23 kwietnia. 


Kilku członków Koła polskiego w Radzie 
państwa usiłowało naprzód zmienić zasady 
jego organizacyi oraz regulamin utrzymu- 
_ jący siłę Koła przez solidarność jego człon- 

ków. Powodem tego zamiaru, pominąwszy 
. osobiste aspiracye, było popchnięcie repre- 
zentacyi polskiej w Wiedniu do zajęcia sta- 
nowiska poza austryackiego. Natomiast Koło 
nie zrzekając się narodowych uczuć i inte- 
resów, owszem objawiając takowe przy ka- 
żdej sposobności.i broniąc praw kraju i 
zasady autonomii, nie mogło w obecnej 
konstelacyi politycznej, wobec neutralnej 
postawy monarchii pod względem kwestyi 
wschodniej, przyjmować na się takiej roli, 
któraby albo tę neutralność narazić mogła, 
albo choćby trudności rządowi przysporzy- 
Siła i potęga monarchii Austryackiej 
_ jest bowiem zarazem tarczą narodowości pol- 
skiej, i w tem jednem leżałoby już uspra- 
wiedliwienie delegacyi polskiej, że wspie- 


ła. 


rała rząd i za kredytami głosowała. 


Gdy i dziennik nasz w tym duchu prze- 
mawiał, przeto zarzucono mu ze Lwowa, że 
jest stronnikiem hr. Andrassego; skoro zaś 
domagał się od gabinetu, nie zmiany jego 
postawy, ale wybitniejszego jej nacechowa- 

nia, aby neutralność jego nie była liczona 
na karb słabości i powolności , posądzono nas 
znów o przerzucenie się do innego obozu. 
Jak w pierwszym razie nie wiązaliśmy się, 
tak w drugim nie wyglądaliśmy zmiany sy- 
stemu. Ale nasze zasady autonomiczne i na- 
rodowe stykały nas często na wspólnem 


polu z tak zwanem stronnictwem prawa. 


„Aż naraz głosy dziennikarskie we Tiwo- 
wie, chwaley dysydentów Koła polskiego, 
przemawiają za potrzebą wywrotu tych 
zasad, jakie wyznawało Koło i jakie odzie- 
dziezyło po sejmie i zalecają związek z par- 
tyą wiernokonstytucyjną, bez względu na 
zasadnicze różnice i na interesa kraju na- 

szego w monarchii. „Jest to dalsza próba 
_ rozbicia Koła i narzucenia się mniejszości 
| Ale myśl ta sięga 
dałej. Zmierza ona właściwie do rzucenia 
delegacyi naszej w objęcia partyi liberal- 
nej, do poświęcenia najdroższych uczuć i 
interesów, samych nawet podstaw narodo- 
wego 1 moralnego bytu naszego, dla mnie- 
manych widoków pokonania 'tej partyi, któ- 
ra przechylająe się ku Czechom, o sympa- 
tye rosyjskie posądzaną być może. Gdyby 
jednak pominąć zasady a tylko, utilitarnych 
dróg „Się trzymać, to i wtedy jeszcze wię- 
cej siły odpornej stawia narodowość nasza 
i konserwatyzm wszelkim dążeniom rosyj- 
skim, niż liberalizm, który już w Prusach 


na jego przewodnika. 


nędzną odgrywa rolę a w Rosyi popłaca. 


Principiis obsta! Kto się zasad wyrzecze, 
komu one z pod nóg usuną się, ten jak 
chorągiewka na dachu zmieniać będzie kie- 
runek, wprawdzie nie będzie narażony na 
przeciwne prądy, ale też nie stawi czoła i 
nie oprze się. Liberalizm niegdyś frank- 
furecki a następnie berliński i wiedeński, 
nieraz już używał do swych draperyj barw 
polskich, a nam się zdawało, że to naszej 
narodowości i wolności sztandary, gdy były 
to tylko ornamenta własnej wielkości lub 
pychy. Smutna rzecz, gdyby w imie mnie- 
manej a zawodnej korzyści, część deputo- 
wanych polskich w Wiedniu szukała sojn- 
szu z interesami nam wstrętnemi, ale nie- 
- chaj większość stoi niezachwianie przy za- 
sadach, dla których obrony wysłano ją tam, 
nie żeby posłowie nasi szli z większością 
parlamentarną, lecz by zawsze i wszędzie 
swój polski i zachowawczy charakter nie- 


wzruszenie manifestowali. 


+ p a E DO 


W dalszym ciągu nadesłanych nam da- 
wniej uwag odbieramy następujące o Rosyi: 


Ażeby twierdzenie moje wypowiedziane w Cza- 
ste z d. 11 kwietnia, że system rządu rosyjskiego 
jest rewolucyjnym, usprawiedliwić, aby dowieść, że 
system ten główne podstawy moralności społecznej, 
pojęcie o własności ziemi i wpływ religii na mo- 
ralność przytępia, wyzyśkując ją na korzyść poli- 
tyki, należy objaśnić, w jaki sposób Rosya auto- 
kratycznie do niedawna rządzona, zeszła się w dą- 
żnościach „swoich z ideami wręcz systematowi mo- 
narchicznemu przeciwnemi. 

Prawodawstwo od najdawniejszych czasów miało 
przeważny wpływ na cywilizacyę. Prawodawstwo 
rzymskie przoduje w tym względzie innym, bo do 
dziś dnia jest źródłem pojęć i definicyj w prawie 
tak rzeczowem jak osobistem. 

Kodeks Napoleona uporządkował, co rewolucya 
francuska gwałtem zburzyła, a wpływ jego sięgnął 
po za granice Francyi. Prawo magdeburskie zo- 
stawiło po dziś dzień niezatarte ślady w urządze- 
niu stosunków miejskich. 

Prawa polskie w statutach koronnych i litew- 


miał. 


nych 'a zatem eo najmniej niebezpiecznych. 


cenia. 


c'est mot. 


ekspermentowania niedościgłemi teoryami. 


pewnej analogii między temi stosunkami, a 


posłuszeństwa. 


dla rządzonych w produkcyi. 


przeciw podejrzanym. Robiąc zarzut rządowi ro- 
syjskiemu, żę jest rewolucyjnym nie mam zamiaru 
podsycania nienawiści narodowych, chciałem tylko 
dowieść, że wprowadził w błąd cały naród gdy chciał 
mniemaną chorobę leczyć. niebezpieczniejszemi od 
samej choroby środkami. 

Wszak niewątpliwą jest rzeczą że praktyki te 


w krótkim czasie przyniosły szkodliwe trojakiego, 


rodzaju owoce. ;, 

Zastęp wychodźców rozlany po całej Europie zwię- 
kszył się w sposób zatrważający zaraz po przytłu- 
mieniu powstania 1863 r. nowoskompromitowanymi. 
Tworzenie nieustanne emigracyi jest także właści- 
wością rządu rosyjskiego cechującą tegoż rewolu- 
cyjny charakter. Podobnie jak emigracya francuska 
wieku zeszłego, składająca się z osób do arystókra- 
cyi i duchowieństwa należących, była głównym agi- 
tatorem u dworów zagranicznych przeciw konwen- 
towi, tak emigracya rosyjska jest i pozostanie siłą 
niebezpieczną agitującą, w sferach niższych, środka- 
mi tajnemi przeciw rządom cara. 

Inny czynnik fermentu powstał z młodzieży ro- 
syjskiej bawiącej za granicą dla pobierania nauk, 
przywiozła ona z sobą wstręt do demoralizacyi pa- 
nującej w Świeżo opuszczonej ojczyźnie, ale i spo- 
łeczne stosunki, które zastała na zachodzie, przy 
bliższem przypatrzeniu się im także jej zadowolić 
nie mogły. Cóż dziwnego, że rzuciła się w objęcie 
nowych teoryj spółecznych obiecujących uszczęśliwić 


skich, oraz w konstytucyach spisane świadczy o glę- 
bokiem poczuciu . słuszności w narodzie, który po- 
sądzany jest tak często, że prawom ulegać nie u- 


"A w Rosyi? Z dawnych wieków prawodawstwo 
rosyjskie nie przeniosło w: nowe. czasy nie, oprócz 
zwyczaju słuchania ślepo ukazów wydawanych przez 
jedną osobę reprezentującą władzę tj. siłę. W osta- 
tnich dopiero czasach prawodawstwo rosyjskie na- 
brało systemu, ale systemu .pożyczonego od Zacho- 
du, opartego na teoryach jeszcze „nie wypróbowa- 


Jeżeli więc prawodawstwo rzymskie, . francuskie, 
niemieckie i polskie oddziaływały, jak doświadcze- 
nie nczy, na rozwój kultury moralnej, na później- 
sze czasy i sąsiednie narody, to przypuścić należy, 
że i prawodawstwo rosyjskie jeżeli jest rewolucyjne, 
duchem swoim niepokoić będzie oŚcienne państwa ; 
ustawodawstwo rosyjskie nie wyrosło z naturalne- 
go rozwoju eywilizacyi własnego narodu, importo- 
wano go ze Wschodu, jako naśladownictwo przed- 
miotu do szybkiej cywilizacyi potrzebnego, tak jak 
się importuje maszyna parowa, aby utrzymać kon- 
kurencyę zagranicznego przemysłu, jak importują 
improwizowani bogacze rzeczy sztuki albo komple- 
tne biblioteki, aby dać dowód duchowego wykształ- 


Przy zaprowadzeniu zagranicą odkrytych skar- 
bów prawodawstwa do Rosyi, postarano się nawet 
o najnowsze, żeby niepowiedzieć najmodniejsze wy: 
nalazki organizacyi spółecznej, o prawodawstwo ni- 
szczące o ile można indywidualizm osoby, tworzą- 
ce z pewnej ilości ludzkich istot ciało społeczno- 
polityczne: gminę, gminę w gromadzie, gminę mia- 
sta, nakoniec gminę wielką, obejmującą całość pań- 
stwa, której władzca może powiedzieć ła commune 


Łatwo da się wykazać, że w Rosyi geograficzna 
rozległość, klimat, w niektórych guberniach na wpół 
koczujący sposób życia ludności, gdzie ziemia mało 
ma wartości, a religia głównie na formach polega, 
głównie zaś pewne istniejące w głębokiej Rosyi u- 
rządzenia gminne dozwalające używania ziemi nie- 
podzielnie, wiele się przyczyniły do skierowania le- 
gislacyjnych nowatorów na tę niebezpieczną drogę 


Prawodawstwa innych narodów wyrosłe na grun- 
cie powoli doznanej potrzeby zastosowania praw do 
zwyczajów ludn, potrzebowały wieków, aby się wy- 
tworzyć w całość. W Rosyi wyszłej niedawno z Azyi 
a stojącej dziś tuż u granic cywilizowanej Europy, 
prawodawstwo nie miało czasu wyróść z natury 
całego naroda. W gorączkowym pośpiechu studio- 
wano więc stosunki spółeczne za granicą, szukano 
krajo- 
wemi i kopiowano excerpta z obcych kodeksów, 
jak się kopijuje recepty słynnych lekarzy niewąt- 
piąc o dobrym skutku eksperymentu robionego, tn 
anima vili narodu przyzwyczajonego do ślepego 


Po zniesieniu niewoli i poddaństwa w całem Pań- 
stwie Rosyjskiem, okazała się niezbyta potrzeba u- 
tworzenia dła ludu wiejskiego prawa posiadania zie- 
mi na własność i wyznaczenia tej własności przy- 
znanej indywiduom pewnego geometrycznie odmie- 
rzonego obszaru, trzeba było zrobić podział między 
gromadą, a tak zwanym dziedzicem wsi najprzód, 
a potem podzielić obszar gminy między pojedyn- 
czych chłopów. Do aktu tego reformy agraryjnej wzię- 
to się z początku (hramoty) z przedsięwzięciem u- 
względnienia o ile było można prawa własności jak 
była dotychczas posiadaną a słuszności w wypad- 
kach gdzie te prawa były wątpliwe. Akt ten był 
koniecznym, bo ościenne państwa Prusy i Austrya 
iuż były dokonały reform agraryjnych, a koleje i te- 
legrafy zbliżyły tak prędko wschód do zachodu, że 
nawet ze względów ekonomii politycznej trzeba się 
było spieszyć z regulacyą stosunków ziemskich, aby 
uniknąć szkody materyalnej dla rządu w finansach, 


Wypadki r. 1863 zepchnęły jednak w jednej chwi- 
li Rosyę z drogi postępowej na drogę rewolucyi i 
to rewolucyi najniebezpieczniejszej, bo społecznej. 
Nienawiść narodowa Rosyan ku Polakom stała się 
odtąd przewodzicielką polityki zewnętrznćj rządu. 
Chcąc się zemścić na szlachcie polskiej, którą uwa- 
żano za źródło rewolucyi, przejął się rząd rosyjski 
myślą robienia na przekorę Polakom rewolucyi, 
choćby z własną, szkodą, na własną rękę. Wywła- 
szczenie z ziemi osób skompromitowanych polity- 
cznie i ich spadkobierców było pierwszym dowodem 
obalenia pojęć o prawie własności indywidualnej. 
Wzbronienie nabywania ziemi katolikom i osobom 
pochodzenia polskiego jest innym dowodem, źe w Ro- 
syi jak we Francyi za czasów rewolucyj umiano sta- 
nowić prawa nietylko przeciw winnym ale także 


ludzkość równym podziałem ziemi, pracy i zysku. 
Przypomnńlała ‘sobie, że tam gdzieś w głębokiej Ro- 
syi, istnieją instytucye podobne do tych, które jako 
wzór wskazują. im poprawienie rodu ludzkiego, 
wielkie gminy zasiewające i wypkRsające ‘grunta 
wspólnie, wójci, którzy umieją sądzić sprawy bez 
praw pisanych i którzy są de facto prezydentami 
małych republik, '(wołost) gdzie rozdzielają zysk 
z pracy w gminie wedle liczby osób do niej nale- 
żących, gdzie panuje religia, której księża trudnią 
się” jedynie wypełnieniem obrządków duchownych, 
a ludziom pozwolono być wolmowiercami i dzielić 
Się na sekty religijne. Za powrotem do kraju go- 
rącem tej młodzieży staraniom udało się wpływa- 
jąc przez dziennikarstwo ma opinię publiczną po- 
łączyć sią z partyąę narodową a następnie tak silne: 
parcie wywrzeć na sfery rządowe, że w końcu sam 
Car musiał uledź prądowi i wydać wójnę Tarcyi, 
aby 'wzburzenhie wewnętrzne umysłów zwrócić na 
zewiiątrz kraju. Ażeby dobrze zrozumieć, °> dlaczego 
ludzie rozmarzeni teoryami socyalnemi na wscho- 
dzie czerpanemi tak łatwo przyszli do porozumie- 
nia się z stronnictwem narodowem, trzeba się po- 
zbyć uprzedzenia, że stronnictwo narodowe w Ro- 
syi jest quand même konserwatywnem gdzie cho- 
dzi o zatrzymanie własnych korzyści, ale przesta- 
je niem być, po za 'obrębem swego egoizmu i po- 
Święca chętnie zasady konserwatyzmu dla popu- 
larnośći. 

"We wschodniej części Rosyi istnieją od dawnych 
czasów stosunki gminne tak zbliżone do ideału u- 
rządzeń śócyalnoó-komunistycznych, że gdy posiada- 
cze wielkich dóbr, a zatem ludzie bogaci i wpły- 
wowi nie uważali za rzecz zdroźną przyczynić się 
do zaprowadzenia podobnych instytucyj w guber- 
niach zachodnich, to tłumaczyć to można tylko tą: 


posiadania, mało ich obchodziły, dotykały orie bó- 
wiem głównie szlachty polskiej; którą tym sposo- 
bem zniszczyć miano nadzieję ; zmiany te' nosiły 
przytem na sobie połysk liberalizmu, chodziłó tu 
bowiem o utworzenie wolnych gmin, nadanie tym 
gminom pewnej władzy, której podlegać muszą 
wszyscy bez różnicy stanu i równy podział grun- 
tów odebranych w części dawnym dziedzicom wsi 
między włościan. Że postępowanie takie szafując 
cudzą właśnością uczucie słuszności obraża, niszczy 
powagę praw, jednych krzywdzi, w drugich pod- 
nieca myśl, że ziemia jest własnością wspólną wszy- 
stkich, albo może być podzielona między wszy- 
stkich równo, i o tem üczas nie myślano. 


przez młodzież, marzyło o wielkiej Rosyi zorgani- 
zowanej tak wzorowo, że gpodziewano się zawsty- 
dzić starą i zgriłą Bürop (jäk sig zwykli wyra- 
żąć Rosyanie) czynem, dowodząc, że to 0. czem 
prawią uczeni sócfaliści, a nawet komuniści na za- 
chodzie, a w swej nieporadności tirzeczywistnić, 
przemienić nie są zdolni, już rzeczywiście istnieje 
w śpotwarzonej Rosyi. Marzenia te rozbudziły fa- 
natyzm we wszystkich warstwach społecznych i były 
powódem popełnienia trzeciego błędu — wojny tu- 
reckiej. i 
 Partya narodowo-socjalna okryta płaszczem pa- 
tryótyżmu, a poruszana tajnemi sprężynami, śchle- 
biała Carówi i armii, pokaznjąc im wielkie cele. 
Wyswobodzeńie chrześcian ód ucisku tureckiego, 
pomśzczenie się za krymską przegranę i odbudo- 
wanie floty na morzu OCzarnem, a równocześnie u- 
miała utrzymywać wewnętrzne wzburzenie w umy- 
słach, szepcąc ciemnemu ludowi do ucha: zięmia 
i wolność! popychała więc do wojńy, bo wojna 
z Turcyą musi się skończyć łatwem zwycięstwem, 
zwłaszcza, że Kuropa obiecała być cierpliwym tyl- 
ko spektatorem, bo wojna z półksiężycem będzie 
sympatycznie przyjętą przez Słowian południowych, 
a całą Europę zadziwi śmiałością dokonanego czy- 
nu. Widzimy, że wojna ta zakończyła się zwycię- 
sko, jak się spodziewano, powaleniem Turcyi. Mi- 
litarny cel osiągnięty, traktat w San Stefano zà- 


bardziej niż wojńa. Europa musi chcieć dla wła- 
snego bezpieczeństwa, aby Rosya zaniechała zwy- 


humanitarniejszych zamiarach. Aby się postarała 0 


wem zapewnione posiadanie ojczystej zagrody, a 
wolność, to zńaczy wolność bronieńia się prawem 
przed samówolą wolności przy zostaniu wiernym 
religii naszych rodziców i mówienia Ojcze 
nasz w ojczystym języku. 
Lwów 20 kwietnią. 
Kazimierz Dzieduszycki. 


KORESPONDENCYA „CZASU 


Wiedeń 19 kwietnia. 


(B). Jasną jest rzeczą, że zmiana ministeryum 


tu autentycznie wiadómości, żę Turcy skrzętnie obwa- 
rowują Konstantynopol. ód strony półnócnej i zar- 
senału w nocy przeprowadzają armaty do warowni, 
nie zostawiają. wątpliwości przeciw komu skierówa-- 
ne gą te Środki obróńne w takiej tajemnicy” trzy- 
mane. i AA A ES OWE N 
B. preżes ministrów Achmet Vefik basza nie był 
odpowiednim w dzisiejszej nader trudnej sytuacji, 
Chciął 'ón otwarcie połączyć się z Anglią, byłby 
atoli zbyt €netgiczńiem swem postępowaniem przed” 
wcześnie wywołał wybuch wójny na niekórzyść sprzy- 
mierzonych. W każdym. razię odpówie lepiej tej 
delikatnej sytuacyi dawniejszy ambasador w Paryżu 
Sadyk basza, znany jake skończony dyplomata. 
Tymczasem wzrastają z każdym dniem siły ottó- 
mańskie przez ściąganie rekrutów i rezerwistów 
z wilajetu Aidin, i korpusy tureckie pod Koństantyno- 
polem wynósić już mają przeszło 90,000, a siła zbroj- 
na na Chetsorezie tauryckim, pod Gallipoli i w szań- 
cach Balair przeszło 25,000 ludzi. Prócz tego -stoi 


okolicznością, że zmiany te, burzące dawńe prawa: 


Stronnictwo narodowe, poparte opinią stworzoną, 


warty, ale ten traktat zamiast uspokoić, zatrwożył 


czaju robienia wójenńych ekspedycyj, choćby w naj- 


wytłumaczenie hidowi, co znaczą, te tajemnicze sło- 
wa: ziemia i wolność. Ziemia, to zńaczy pra- 


tureckiego nie zmieni postawy Porty. Dochodzące” 


Śzki, ód Warszawy tylko o .15 mil odległym. Zbu- 


= 


może, nawet gdyby mu zapewniono korzyści zna- 
czne; doświadczenie bowiem wskazało, że w budo- 
wie kolei nie zastąpić nie może, nawet przewaga 
pieniędzy, czasu potrzebnego do koniecznego ule- 
żenia się ziemi; jakkolwiek bowiem po kolejach 
w roku zeszłym w czasie kampanii przez Polako- 
wa i innych przedsiębiorców, gwałtownie stawia- 
nych, gdy mróz scisnął nasypy ziemne, w czasie 
zimy przewóz wojsk i materyałów wojennych odby- 
wał się, jednak z wiosną przy rostopach kolej zo- 
stała zniszczoną i zupełnie do użytku nie zdatną. 
Jest to kosztowny eksperyment i tylko nakładem 
rządowym w nagłej wojennej potrzebie może być 
wykonanym, ale nie przez przedsiębiorcę, bo akcyo- 
naryusze funduszówby swoich takiemu przedsię- 
biorstwu nie poruczyli. Za dni kilka po powrocie 
p. Blocha rzecz się wyjaśni. < 

W tych dniach sprowadzono zwłoki Leopolda 
Kronenberga, zmarłego w Nicei. Deputacye różnych 
zakładów, przedsiębiorstw ‘à instytucyj przez nie- 
boszczyka fundowanych, oraz kolei żelaznych, któ- 
rym przewodniczył, brały udział w pogrzebie, ale 
udział publiczności, to: jest ludu warszawskiego po- 
mimo niedzieli, okazałego pogrzebu i pogody nie 
był tak liczny jakby się zdawać mogło. Pogrzeb 
miał charakter protestancki, bez śpiewów żałobnych 
i duchowieństwa, posuwający się w milczeniu po uli- 
cach, poprzedzony deputacyami niosącemi wieńce, 
nosił cechę nazbyt cudzoziemską, z krzywdą nie- 
boszczyka, który z gruntu był Polakiem.. Nadmie- 
nić tu wypada, że na czele deputacyj szła słusznie 
szkoła handlowa, kosztem i staraniem Kronenber- 
ga założona. 

‘Sprawa Wiery Żasuliczownej nie przestaje zaj- 
mować publiczności, a na poparcie tego com w po- 
przednim mówił liście, że fakt ułaskawienia zbro: 
dni dla względów krzywopojętego patryotyzmu, lub 
w. duchu jakiegoś stronnictwa politycznego, nie jest 
jedynym, ale co chwiła się powtarza, nadeszła tu 
wiadomość o pódobnegó rodzaju wyroku w mieście 
gabernialnem Penzie. Nauczyciel szkółki elemen- 
farnej wybił kijem za dane mu napomnienie Mar- 
szałka gubernialnego, a sąd przysięgłych nauczy- 
ciela uwolnił. 

Wiera Zasuliczowna, która przy manifestacyi uli- 
cznej po wypuszczeniu jej na wolność, nie była 
ranną jak mylnie donoszono, ale inna kobieta przy 
niej stojąca, jest aresztowaną, podobnemuż losowi 
uległ jej adwokat Aleksandrow. Sprawa ta przy- 
biera coraz szersze rozmiary. 

W jednym z dzienników zagranicznych mówiąc 
o burzliwych żywiołach nurtujących: społeczeństwo 
rosyjskie, zrobiono wniósek, że rząd rosyjski wobec 
tak niebezpiecznego wewnętrznego nieprzyjaciela, 
dążyć będzie wszelkieńi siłami do pokoju. Nie- 
wątpliwie, każdy rząd któryby się czuł na siłach mo- 


wojsko posiłkowe egipskie przybyłe z Warny, na 
azyatyckiem brzegu Bosforu w sile 16,000 ludzi. 
Logicznem i widokom możliwego przymierza ture- 
ckiego całkiem odpowiedniem jest utrzymanie ze 
strony Tarków twierdz Szumli i Warny, mających 
w obu twierdzach razem jeszcze przeszło 35,000 za- 
togi: Tym sposobem byłyby pozyskane dla przy- 
szłej wojny punkta na północnej stronie Bałkanów. 

Z powodu tych okoliczności opóźnia Rosya uwol- 
nienie jeńców tureckich, lecz niekorzyść tę zrówno- 
waża posiadanie dwóch tych silnych fortece w Bút- 
garyi. Z tego powodu nie może również 14ty kor- 
pus rosyjski jenerała Zimermanna przekroczyć Du- 
naju, aby wrócić do Mołdawii, zmuszonym będąc 
przynajmniej częścią swej siły obserwować Warnę 
i Szumlę. Times widocznie źle był poinformowany 
donosząc, że w ostatnich ‘dniach cały korpus 14ty 
wkroczył między Galaczem i Braiłą do Rumunii. 
Faktycznie, jak mi z dobrego źródła wiadomo, prze- 
szła tylko dywizya piechoty tego korpusu przez 
Dunaj, a dywizya piechoty i kawaleryi stoi jeszcze 
dziś między Prawadi i Hadzi-Oglu-Bazarczykiem. 

Do tej chwili znajduje się wogóle w Rumunii 
tylko lity i połowa 14gó korpusu oraz 2 niekom- 
pletne dywizye rezerwy; jest przeto 30-35,000 Ro- 
syan na lewym brzegu Dunaju od Dżurdżewa i Bu- 
karesztu aż do granicy rosyjskiej. 

Gdyby wojsko. to zamierzało w istócie rozbroić 
armię rumuńską, nie: mógłby się długo trzymać 
książę Karol z swoją 25-tysięczną siłą i wolałby 
zapewnie cofnąć się do Siedmiogrodu niż się dostać 
gn masse w niewolę rosyjską. Austrya winna zwró-! 
cić uwagę na tę ewentualność i wcześnie zmoóbili- 
zować odpowiednio silny korpus, raz, aby przyjąć 
armię rumuńską, a powtóre aby gościom swym dać 
obronę przeciw dalszemu ich ściganiu przez Rosyan 
po ża granicę państwa. | i Ba 

'Lecz i z innego względu należy rządowi austro- 
węgierskiemu baczne mieć oko. Książę Ozarnogór- 
ski powołał znów pod bróń znaczną część swej 
urlopowąnej milicyi; oficerowie rósyjscy wraz z Wo- 
jewodami czarnogórskimi rozpóznawali świeże pún- 
kta na granicy austryackiej, z których najlepiej 
możnaby bombardować twierdzę Kotar. 

Alarmowanie w śród nocy załogi kotarskiej pod- 
czas teraźniejszej podróży inspekcyjńej namiestnika 
Rodicza, było zapewne demonstracyą przeciw wó- 
jennym zamiarom małego państwa sąsiedniego. De- 
monstracye nic tu: atoli nie |nadadzą, ani nawet 
półśrodki, jak się dostatecznie okazało podczas po- 
wstania 1869 i 1870 r. : 


"Wiedeń 22 kwietnia. 
(11) W sporze między Anglią a Rosyą kwestya okre- 


ślenia linii demarkacyjńiej znaczy to samo, co kwe- 
stya rozbrojenia. Wiadomo, że chwila poruszenia 
tej kwestyi bywa chwilą bliskiego tóżpoczęcia akcyi 
wojennej. Rosya predzej zgodzi się na możebne u= 
stępstwa w tej mierze, ale Anglia w danym razie 
zażąda, aby Rosyanie cofnęli się aż za 
Bałkań, a przyznacie, że na to Rosya nigdy nie 
przystanie. Anglia odgrywa tę samą rolę względem 
Rosyi, jak Rosya w przeszłym róku względem Tur- 
cyi Anglia bowiem pragnie wojny, a dąży do niej 
tem pewniej, im natrętniej nalega ks. Bismark na 
Anstryę, aby pozostała neutralną. Wojna, która 
teraz wybuchnie, toczyć się będzie także po części 
przeciw Niemcom. Za kulisami Anglia robi gorą- 
czkowe usiłowania, aby przyprowadzić do skutku 
koalicyę przeciw Rosyi i Niemcom. Do tej koalicyi 
mają, podług zapatrywań Anglii należeć: Francya, 
Anglia, Włochy, Austrya, nie licząc małych państw 
i prawdopodobnych sprzymierzeńców na półwyspie 
bałkańskim. Plan ten może na pierwszy rzut oka 
wydawać się bajecznym, a jednakowoż już widać 
żarysy tej przyszłej koalicyi, któraby przestała być 
natychmiast mrzonką w chwili, gdyby Anglia i Fran- 
cya mogły z pewnością liczyć na Austryę. Tyle 
jest pewnem, że Francya powoli opuszcza dotych- 
czasową zupełnie bierną politykę i widocznie czeka 
tylko, aż wystawa powszechna w Paryżu dojdzie 
szczytu swego, co będzie w drugiej połowie sier- 
pnia, aby dać znak życia w sprawie wschodniej. 
Włochy w razie wojny angielskó-rosyjskiej muszą 
w najgorszym razie zostać neutralnemi, albowiem 
zbyt im zagraża flota angielska. Co się tyczy Au- 
stryj,. stanowisko hr. Andrassego jest obecnie bar- 
dziej zagadkowem, niż kiedykolwiek. Przymierze 
z Anglią byłoby tem ponętniejszem, o ile Austrya 
mogłaby w razie koalicyi przeciw Niemcom i Rosyi, 
działać wedle upodobania i nie dbając na opór Nie- 
miec poruszyć także sprawę polską. Jakąś niespo- 
spodziankę sprawi nam polityka hr. Andrassego. 
O okupacyi Bośni i Hercegowiny znowu wiele roz- 
prawiają a okupacya ta w oczach hr. Andrassego 
nigdy nie może być celem, tylko środkiem do celu. 


ale nie rząd rosyjski, bo óń tych sił niema, dla 
niego wojna jedynem lekarstwem uspakajającem, 
którem władać umie. Już w roku zeszłym przed 
wojną wschodnią, wtedy gdy rozsądek wskazywał 
niedorzeczność wystąpienia Rosyi do wojny, nad: 
mieniałem w korespondencyi mojej, że rząd rosyj- 
ski tylko w wójnie znałeść może lekarstwo, albo 
raczej chwilową ulgę toczącego go raka 1 wniosko= 
wałem, że jednym z przeważnych motywów wojny, 
będzie konieczna potrzeba dania swobodnego polo- 
tu ruchowi panslawistycznemu: i gangrenie nihili- 
stowskiej. a. 

Obecnie gdy choroba jakiegoś rozstroju społe- 
cznego górę bierze, a uciszóny chwilowo ruch pan- 


kwestyi wschodniej, na nówó by się obudził, tem 
bardziej można być pewnym, że rząd rosyjski nie 
ustąpi i przyjmie wojnę, ufny w swe Siły, w gwia- 
zdę szczęścia i w swoją przebiegłość. Sprawa wscho- 
dnia daje mu dostateczne do tego pole, a jeżeli 
jesteśmy świadkami zwłoki pewnej i jakby waha- 
nia się, jeżeli na drodze dyplomatycznej wywija i 
wywijać będzie kominki, to z jednej strony dla te- 
go, że nieprzyjaciół swych stara się rozbroić, a 
z drugiej że armię musi uzupełnić, we właściwych 
ustawić punktach, i silnie nadwerężony materyał 
wojenny uzupełnić. "To też we wszystkich tych 
trzech kierunkach widzimy gorączkową czynność, 
która miniej do wiadomości świata dochodzi niż 
przygotówania wojenne Anglii, bo co do tych rze- 
czy prasa rosyjska milczeć umie. Powodów zresztą, 
do zwłoki w daniu Europie stanowczej zupełnie 
odpowiedzi jest wiele. 

Jeżeli Rosya pod względem finansowym na zwło= 
ce traci, musi natomiast wyczekiwać polepszenia po 
roztopach wiosennych dróg komunikacyjnych, bo 
sprowadzanie rekrutów, zapasów amunicyi,  żywno- 
ści, nie odbywa się rzadko rozsianemi kolejami 
żelaznemi, ale głównie drogami bocznemi.j] Nad- 
to przeszłoroczna kampania dała dowód, że Rosya 
pod względem potrzeby prochu była w pewnej ga- 
leżności od Niemiec, obecnie zatem urządzają w wie- 
lu punktach w państwie wielkie fabryki tego nie- 
zbędnego materyału wojennego, lecz te nie są je- 
Szcze w biegu i dotychczas ciągle zapasy prochu 
nadchodzą z Niemiec. Mówią złośliwi, że jedna 
z tych fabryk prochu w Lauenburgu, należy do o- 
wego „poczciwego maklera“, do księcia Bismarka. 
" Przyjeżdżający tu z Bułgaryi, którą Rosyanie już 
Sandómierskiem, mającej łączyć linię Warszawsko- | zupełnie za swoją uważają prówincyę, mówią że 
Wiedeńską w dwóch punktach z twierdzą, Twango- zaprowadzają tam straż graniczną 1 taryfę celną, 
rodem (Demblinem), a następnie ż Brześciem Lite- | tudzież zamierzają Zi iónić szerokość torów na ko- 
wskim. Jedha z tych linij miata 186 wdłuż granicy | leja 
austryackiej. Dla wojny, wschodniej powstrzymano | prź 
budówę. Obecnie podniesiono znów tę myśl, óżha 
bowiem ta linia może mieć znaczenie pod. wzglę- 
dem strategicznym w razie wojny z Austryą. Kon- 
cesyę na budowę rząd oddaje, jak utrzymują, p. 
Blochowi, ale podobno stawia mu warunek, aby 
w tym jeszcze roku wykóficzył roboty, a przynaj- 
mniej tej części kolei która łączyć ma Iwangoród 
z koleją Warszawsko- Wiedeńską, w punkcie Kolu- 


Warszawa 19 kwietnia. 


' Jednocześnie z projektem kolei żelaznej Nadwi- 
ślańskiej, w róku zeszłym zbudowanej, ułożony zo- 
stał i przez rząd potwierdzony projekt kolei żela- 
znej, po.prawym brzegi Wisły w Krakowskiem i 


między młodzieży uniwersyteckiej los ten spotkał 
jednego. Z prowincyi także przywieziono kilku. 


dowanie w czasie kampanii wschodniej w ciągu 
pięciu miesięcy linii z Benderu do Galaczu, na 30 
mil długiej, i w kilku innych miejscach, wykazało j p Eea 
możność pośpiesznej budówy. Jest to jednak waru- |.. Pogłosek o rokowaniach rządu niemieckiego z Wa- 
mek, na który żdaniem wielu, Bloch przystać nie tykanem pełno, a tymczasem nie brak u nas faktów 


Poznań 20 kwietnia. 


TAMY SAY e, 


ralnemu złemu zaradzić, trzymałby się tej polityki, - 


ślawistyczny, niewątpliwie w razie załatania tylko © 


niepodobnych prawie do wiary, gdybyśmy się na 
nich nie patrzyłi i nie dotykali się z blizka. X. 
Rońkiewicz został skazany za czynności duchowne 
na kilka miesięcy więzienia, gdzie poprzestawać 
musiał na zwykłej strawie więziennej. Gdy już 
karę odsiedział w Koźminie, zjeżdża policya z Po- 
znania i wywozi go na wysepkę Zingst, na morzu 
bałtyckiem, gdzie mieszka jedna tylko protestancka 
rodzina rybacka. Internowany niema żadnych fun- 
duszów, zarobek na odludnej wyspie niemożliwy, 
a wszelkiego żołdu odmówiono mu, X. Rońkiewi- 
czowi grozi więc niedostątek i nędza w pruskiej 
Syberyi, wynalazku Dra Falka. Drugi fakt nastę- 
pujący: Jednemu z urzędników pocztowych w Ko- 
ścianie umarło dziecko, o czem doniósł natychmiast, 
jak tego prawo wymaga, do urzędu stanu cywilne- 
go, katolik jednak nie wezwał na pogrzeb probo: 
szcza intruza, lecz dziecko sam pochował. Gdy 
najwyższy urząd pocztowy dowiedział się o tem, 
biedny urzędnik dostaje od rządu reskrypt „że po- 
mminięcie proboszcza państwowego ze strony urzę- 
‘dnika uważanem jest jako karygodna onozycya 
przeciw państwu, skutkiem czego udziela się mu 
dymisya od d. 1 maja“. Panią Bojanowską, która od- 
mówiła świadectwa przeciw duchownemu, skazano na 
1500 marek kary, a że dobrowolnie nie chciała 
amy tę żłożyć, sprzedano jej z licytacyi wszystkie 
meble. 

Duchowieństwo i Świeccy założyli stowarzyszenie 
Piusowe celem niesienia pomocy duchownym, po- 
zbawionym utrzymania, drogą dobrowolnych. skła- 
dek, Otoż i temu miłosiernemu stowarzyszeniu Wy- 
toczono proces i prokurator wnosił 15 marek kary 
na każdego, co dał jaką ofiarę; sąd -lszej instan- 
cyi odrzucił wniosek i oskarżonych uwolnił; pro- 
kurator apelował, sąd apelacyjny w Poznaniu je- 
szcze nie rozstrzygnął tej sprawy. 

Kilka osób z deputacyi naszej do Rzymu zostało 
na świętą w wiecznem mieście; większa część wró- 
ciła do domów i rodzin, podniesiona na duchu, 
rozrzewniona serdecznem przyjęciem Polaków przez 
Ojca Sw., i wdzięczna Kardynałowi-Prymasowi, 
który nie tylko, że z ojcowskiem sercem wszystkich 
przyjął, ale wszystko, a zwłaszcza serce Ojca Św. 
dla deputacyi naszej przygotował. 
< W chwili, gdy wszędzie głoszą o pośrednictwie 
niemieckiem, Kanclerz wyjeżdża do dóbr . swoich 
lawenburskich i zwiedzać będzie swe fabryki pro- 
chu, z których ciągłe transporta idą do Rosyi. 
Jest to charakterystycznem, że głównym zakładem 
przemysłowym «w lawenburskich majątkach żelazne- 
go księcia jest olbrzymi młyn prochowy. 

Dziennik Poznański. oświadczający się z wszelką 
słusznością przeciw aneksyom i zaborom, prakty- 

kuje je jednak u siebie. W Nrze 88 z 16 kwietnia 
pod rubryką „sprawa wschodnia“ czytamy jak naj- 
wierniejszy przedruk listu wiedeńskiego z Nru 86 
Czasu, bez podania źródła. Może to tylko wsty- 
dliwe czerpanie z Czasu, bo cytaty z Gazety Na- 
A, robią się zawsze z oznaczeniem : pocho- 
zenia, 


Poczdam 18 kwietnia. 


Kilka dzienników zaprzecza, jakoby nastąpiła by- 
ła wymiana korespondencyj między cesarzem Wil- 
helmem a carem Aleksandrem w przedmiocie spra- 
wy wschodniej. Zaprzeczenie to nie ma podstawy. 
Wiadomo mi z pewnego źródła, że Car pisał do 
cesarza Wilhelma prosząc go o pośredniczenie. Czy 
pośrednictwo to odnosić się miało tylko do Cesarza 
austryackiego lub też rozciągać się również do ga- 
binetu angielskiego, oznaczyć trudno: niewiadome- 
mi bowiem szczegóły owego żądania, lecz zapewnić 
was mogę że równie w kołach stykających się z dwo- 
rem, jak w wysokich sferach wojskowych wierzą 
w utrzymanie pokoju. Bądź.co bądź cesarz Wilhelm 
jest w tej chwili człowiekiem najbardziej pokojowym 
w Europie. 

Małżeństwo księżniczki Maryi, starszej córki ks. 
Fryderyka Karola z księciem Henrykiem holender- 
skim nastąpiło z.woli Cesarza z powodów czysto 
domowych. 

Przypomnicie sobie, że wyraziłem. wątpliwość 
w doniesienie, że kurya rzymska udawała się do 
rządu pruskiego celem obmyślenia modus vivendi. 
Dziś dochodzi mnie wiadomość o wielu postanowie- 
niach swiadczących, że ks. Bismark nie zaniechał 
w tej chwili walk religijnych. W tym duchu odmó- 
wił on bar. Feliksowi do Loć pozwolenie używania 
w Prusach tytułu hrabiowskiego, jaki mu Papież 
nadał, a natomiast powołał do Izby panów w do- 
wód szczególnego zaufania ze strony rządu koadju 
tora trewirskiego Mgra Hólsen, który się oświad 
czył ostentacyjnie za polityką Bismarka. Pewnym 
być można, że kanclerz w ostateczności tylko zmie- 
ni swą politykę względem katolicyzmu. 


Londym 17 kwietnia. 


Sir Stafford-Northcote mówiąc dziś wieczór o po- 
łożeniu, odmalował je w bardziej różowych bar- 
wach, niż jest w rzeczy samej. Prawda, że w tej 
chwili panuje rodzaj zawieszenia. Niezręczna mowa 
lorda Derby i wpływ niemiecki w Wiedniu odda- 
liły zupełnie Austryę od Anglii, a gabinet St. Ja- 
mes nie może liczyć na żadnego innego sprzymie- 
rzeńca. Poseł niemiecki hr. Miinster powtarzał kil- 
kakrotnie, że Niemcy czuwać będą, aby żadne inne 
mocarstwo, tylko Anglia lub Austrya mięszały się 
do sprawy wschodniej, a wiadomo, że ks. Bismark 
używa całego wpływu swego celem wstrzymania 
Włoch od wszelkiej interwencyi. Niemcy, zdaniem hr. 
Miinster, rozwinęły dziś tyle energii dyplomaty- 
cznej, jak nigdy jeszcze. Pragną one zbadać głó- 
wne punkta niezgody, chcąc doprowadzić konferen- 
cyę do skutku. Ani Anglia, ani Włochy nie oświad- 
czyły się jeszcze w tej mierze. 

Rząd zamówił znaczną liczbę łodzi dla transpor- 
towania zapasów i rannych. Zakupiono także dwie 
szalupy parowe, znane z tegorocznych wyścigów 
morskich i wysłano je na morze Marmora. Flocie 
angielskiej brakuje głównie szalup obronnych i była 
chwilą wielkiego strachu, gdy rozeszła się pogłó- 
ska, że Rosyanie atakować ją będą torpilami. Mó- 
wióno także, że kilka wysoko położonych osób 
wmięszało się w tę brudną sprawę. Doniesiono 0 
tem natychmiast admirałowi Hornby, który zażą- 
dał bezzwłocznej przesyłki znacznej liczby szalup 
torpilowych, co też się stało. 

Nagana, jaką margr. Salisbury dał lordowi Derby 
za wyrażenie się jego o armii austryackiej, spra- 
wiła tu ogromne wrażenie. Wszyscy byli z niej za- 
dowoleni, gdyż lord Derby postąpił sobie niezrę- 
cznie 1 nizsprawiedliwie względem Austryi. Nagana 
ta wskazuje zarazem przepaść, jaka rozdziela obe- 
cnie dawnych kolegów i przyjaciół. Opinie lorda 
Salisburego zupełnie się bowiem zmieniły; stał 
się on zażartym nieprzyjacielem Rosyi i Niemiec. 
Jego nieufność względem ks. Bismarka jest znana 


1Hr. Artur Potocki w serdecznych wyrazach powitał 


OŻAS z Środy 24 Kwietnia 1878. 


całemu światu; lord Salisbury nie wierzy ks. kan- 


to liczne grono, kładąc nacisk na znaczenie trady- 
clerzowi bardziej, niż ktokolwiek w Europie. 


cyi i podnosząc, że dawniej ludzi łączył nie tylko in- 
teres, ale także i uczucie; teraz interes przeważa i 
gorzej jest na świecie, on jednak jest w tem szczęśli- 
wem położeniu, iż po ojcu odziedziczył serdeczne przy- 
jazne stosunki z obecnymi i wspólnie, i nie tylko interes 
łączy ich; tę ojcowską tradycyę będzie on starannie 
pielęgnował. Rozczulającym i budującym był widok 
sędziwej hr. Arturowej Potockiej, która od najstar- 
szego do najmłodszego dzieliła się jajkiem święconem 
i każdemu umiała przyjemne powiedzieć słowo. Wło- 
ścianie podczas święconego swobodnie rozmawiali, a 
nie jedno trafne wypowiedzieli zdanie. Poznać było 
można, że prawdziwie patryarchalny istnieje tu je- 
szcze stosunek, który bez nie właściwej przesady jest 
istotnie dobrym a nawet serdecznym. Widać tu długą 
troskę i opiekę dworu nad włościanami bez przymie- 
szki chłopomanii. Zebrane grono przez usta jednego 
z obecnych serdeczne złożyło podziękowanie gospo- 
darzom a wszyscy rozeszli się pod wpływem tej pra- 
wdziwie polskiej uroczystości. 

— W tych dniach odebrała sobie życie w Wado- 
wiecach wystrzałem z pistoletu 18-letnia Stanisława 
Maniecka, dawniej trudniąca się w Krakowie kra- 
wieczyzną, a obecnie będąca w Wadowicach w obo- 
wiązku. Przed śmiercią wysłała parę listów i tele- 
gram do matki. Przyczyną samobójstwa miała być 
miłość. 

— Dziś rano przejechał tędy z Konstantynopola 
do Wiednia, ambasador anustryacki hr. Zichy. 

— Pierwszy dzień świąt bawił w Krakowie X. Dr 
Majnnke, deputowany parlamentu niemieckiego i 
redaktor berlińskiego dziennika katolickiego G'erma- 
mia, znany także z swych uczuć dla Polski. 

— W przeszłym tygodniu umarł we Lwowie Hi- 
polit Osiecimski wiee-marszałek powiatu Mościs- 
kiego, znany wszystkim z niepospolitych enót obywa- 
telskich. Pochodził on ze starożytnej rodziny Litew- 
skiej w gubernii Mińskiej. W skutek wypadków roku 
1863 rodzina ta poszła w rozsypkę: ojciec Rudolf 
znękany wygnaniem i zniszczeniem znacznego mająt- 
ku umarł w Warszawie, matka podobnież, brat jego 
Leopold, wychowany w Metz i tamże zaszczycony 
stopniem oficera francuskiego, przed kilku miesiącami 
dokonał pielgrzymkę ziemską, zostawiwszy wdowę 
Matyldę z hr. Czapskich i troje dzieci. 

— Sekretarz „Kółka towarzyskiego akademików 
polskich“ w Wrocławiu donosi nam, że d. 11 cerw- 
ca obchodzoną tam będzie 10-ta rocznica założenia 
tego Kółka. Zarząd Kółka zaprasza na ten obchód 
rodaków i kolegów. Nadmienić tu musimy dodatko- 
wo, że teraźniejsze Kółko jest tylko spadkobiercą To- 
warzystwa literackiego, które przed 40 laty istniało 
w Wrocławiu pod firmą „słowiańskiego*, gdyż ów- 
czesne władze nie chciały dozwolić, aby Stowarzy- 
szenie miało nazwę polskiego. A ponieważ sami tyl- 
ko Polacy byli jego członkami, innej bowiem słowiań- 
skiego szczepu młodzieży nie bywało na uniwersyte- 
cie wrocławskim, przeto Stowarzyszenie to było pol- 
skiem, chociaż mu przewodniczył tameczny profesor 
J. E. Purkinje, później powołany do Pragi. 

— Kupiec Staadecker w Bukareszcie, jak donoszą 
stamtąd 14go b. m., zakochany w 17-letniej siostrze 
żony swojej musiał wyjechać za interesami. Pod je- 
go nieobecność żona jego wydała siostrę za mąż za 
niejakiego Goldenberga. Staadecker wróciwszy z po- 
dróży i dowiedziawszy się co wśród tego zaszło, wpadł 
do mieszkania nowozamężnej i kilkoma pchnięciami 
sztyletu zabił ją a następnie przebił się w szyję. Od- 
dano go ranionego do szpitala. Przyszedłszy nieco do 
siebie wyskoczył oknem, ale go. sługa szpitalny po- 
chwycił w ramiona. 

— Wiener Abendpost ogłosiła brednie o wyspie 
elektrycznej w pobliżu Australii, a niektóre dzienniki 
powtórzyły tę bajeczkę godną Vernego, którą zbija 
wreszcie Gaz. Kolońska. Maleńka wyspa St. Pierre 
de Miquelon w pobliżu Australii, jest formalnie ze- 
lektryzowaną. Na tej wyspie schodzą się bowiem pra- 
wie wszystkie druty telegraficzne podmorskie, łącza- 
ce Europę z Ameryką i Australią i z tej wyspy wy- 
chodzi tyleż drutów, które przedłużają drut z Europy 
do Ameryki idący. Wyspa jest ciągle nasycona elek- 
trycznemi prądami i może być uważana za wielką 
butelkę leydeyską nabijaną ciągle bateryami narządu 
Morse. Ten nadmiar elektryczności dał powód do pod- 
stępu, chwytano bowiem telegramy krzyżujące się i 
przesyłano do Sydney. Otóż cała ta brednia polega na 
drobnych błędach naprzód jeograficznych a potem fi- 
zykalnych. Wyspa rzeczona nie leży w pobliżu Au- 
stralii, ale jest stacya telegraficzną u` południowego 
brzegu Newfoundland, gdzie oczywiście nie może być 
mowy o chwytaniu w pobliskiem Sydney telegramów. 
Przyczyną tego ćhaosu jeograficznego było, że autor 
wziął Sydney na wyspie Cape Breton w pobliżu No- 
wej Szkocyi za wielkie miasto australskie Sydney, 
stolicę Nowej południowej Walii. 

— W wielki piątek ceglarz pewien w Berlinie roz- 
bił umyślnie kamieniem szybę sklepową wartości 800 
marek, a gdy go przytrzymano, dał za powód zrzą- 
dzenia tej szkody, że od pięciu miesięcy nie ma schro- 
nienia, od dwóch dni nie miał w ustach kawałka 
chleba, kraść nie chce, żebrać nie umić, więc w ten 
sposób pragnał znaleść dla siebie schronienie i strawę. 

— Dewiernyt Wiestnik zamieszcza następujący list 
panny Wiery Zasuliczownej datowany 3go (15) kwie- 
tnia z Petersburga, który nadszedł pocztą i dla tego 
dziennik ten nieprzyjmuje zań odpowiedzialności. Brzmi 
on następnie: „Szanowny Panie! Niektóre dzienniki 
oświadczyły, że się kryję przed policyą. Wiadomość 
ta niepokoi zapewne moich krewnych i znajomych. 
Zależy mi na tem, aby wyjaśnić co mnie spowodo- 
wało do takiego postępowania i dla tego proszę abyś 
Pan list mój kazał wydrukować. Już w chwili, kiedy 
powóz w którym jechałam zatrzymany został przez 
żandarmów w celu aby mnie do innego przesadzić, 
przyszło mi — a jak się zdaje i otaczającej publi- 
czności — na myśl, że wbrew uniewinniającemu: wy- 
rokowi mam być aresztowaną. Publiczność tłoczyła 
się ze wszystkich stron do powozu, albo w zamiarze 
przeszkodzenia aresztowaniu, albo jedynie dla tego, 
że życzyła sobie instynktownie nie zezwalać na nie. 
Żandarmi roztrącali publiczność i odrywali ręce trzy- 
mających się powozu. Odezwały się strzały, powstał 
nieopisany zamęt, i powóz w którym siedziałam ru- 
szył dalej, W obecności żandarmów wskazano stangre- 
towi powozn adres znajomej damy, do której zamie- 
rzyłam jechać. (O godzinie 2 popółnocy stawił się 
u niej urzędnik policyi w towarzystwie stróża domo- 
wego i trzech nieznanych osób. Przeszukali wszystkie 
kąty i bacznie zaglądali w oczy każdej z będących 
tam kobiet. Wszystko to każe mi wierzyć przeciska- 
jącym się do mnie wieściom, że mnie szukają, i że 
wyszedł rozkaz ścigać mnie na drodze administracyj- 
nej. Gotową byłam poddać się bezwarunkowo wyro- 
kowi sądu, lecz nie mogę się zdecydować narazić się 
na nieskończone i nieokreślone prześladowanie admi- 
nistracyjne i widzę się zmuszoną kryć się póki się 
nieprzekonam, żem się myliła, i że mi niezagraża nie- 
bezpieczeństwo aresztowania.— Wiera Zasulicz. * 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała Józefa Stillera za zamiar kradzieży przez 


Londyn 18 kwietnia. 


Dochodzą mnie właśnie z wiarogodnego źródła 
następujące ważne wiadomości: 

Rokowania w sprawie konferencyi zostały wstrzy- 
mane dla porozumienia się co do propozycyi, jaka 
wyszła z Berlina; rząd niemiecki pragnie zawarcia 
umowy przedwstępnej, aby Anglia i Rosya cofnęły 
swe wojska. Łatwo pojąć, że jak długo oba mo- 
carstwa stykać się będą tak blizko, rokowania ce- 
lem porozumienia się nie mogą mieć żadnej nadziei 
powodzenia. Jeśli Rosyanie cofną się z własnej 
woli do nowego księstwa bułgarskiego lub nawet 
do Adryanopola, rząd angielski oddali swą flotę od 
Stambułu. Anglia przystałaby nawet, aby flota jej 
opuściła Dardanelle i wpłynęła na morze egejskie, 
gdyby Turcya zechciała zaręczyć, że w razie wa- 
żnych wypadków mogłaby bez przeszkód wrócić 
napowrót do cieśniny. Ale nie wierzą tu, aby Ro- 
sya zrobiła podobne koncesye. W kołach rządowych 
twierdzą, że Rosya może co najwięcej opuścić San 
Stefano i pagórki na zachód od Konstantynopola i 
cofnąć się do Czataldżi, linii granicznej rozejmu. 
W takim razie fota angielska popłynęłaby do Gal- 
lipoli. Zresztą nic jeszcze nie postanowiono, gdyż 
dopiero zaczęły się w tym przedmiocie rokowania. 
Powtarzam jednak, że ustępstwa te uważane są za 
maximum tego, co Anglia zrobić może. 

Wojska indyjskie wysłane do Malty liczą 16,000 
ludzi; są to oddziały wyborowe, równie dobre jak 
wojska regularne, a o wiele lepsze od innych puł- 
ków. Wczoraj wieczór wysłano admirałowi Hornby 
szalupy torpilowe parowe. 


Wiedeń 22 kwietnia. Ostatnie rokowania de- 
putacyj regnikolarnych, które jak wiadomo pozo- 
stały bez skutku, zajmują umysły i opinię publi- 
czną z tej i z tamtej strony Litawy więcej, niż się 
spodziewać można było. Ciekawe wyjaśnienia co do 
zachowania się Węgrów daje Bohemia w liście z Wie- 
dnia, w którym taktyka węgierskiej deputacyi uza- 
sadnioną jest względami chwilowemi. Oto co donosi 
ów korespondent: „Choćby nawet prawdą było, że 
członkowie deputacyi węgierskiej powołując się na 
swój mandat twierdzili, iż nie są dostatecznie upra- 
wnionymi do dyskusyi merytorycznej i dla tego tylko 
zbierali spostrzeżenia swoje, mimo to z poufnych 
wyrażeń wnosić można, iż tylko przezorność naka- 
zywała im się trzymać takiej taktyki. Zależało im 
na tem, sby nowemu stronnictwu, które w Peszcie 
czycha tylko na to, aby przy pierwszej lepszej spo- 
sobności zbierać wawrzyny, nie dać powodu do ta- 
kiego ataku, któryby rozbił i tak już szczupłą gar- 
stkę zwolenników Tiszy. Dla tego „ulegając konie- 
czności* zasłoniono się osnową, mandatu. Przyby- 
wszy do domu z próżnemi rękami, zapytani dla 
czego sprawy nie załatwili, z najniewinniejszą miną 
będą mogli członkowie deputacyi węgierskiej wobec 
świata odpowiedzieć: „Ponieważ do dalszych roko- 
wań nie mieliśmy upoważnienia*. Oczywiście nie 
łatwą będzie teraz walka, aby uzyskać od sejmu 
dalej idące upoważnienie dla deputacyi. Atoli jej 
członkowie dość są dowcipni i utrzymują, że wy- 
grać tę walkę jest rzeczą rządu, który przedewszy- 
stkiem jest do tego powołany; jego przyjaciele mają 
go tylko w tem. popierać. W przeciwnym razie, 
mianowicie gdyby deputacya z własnej pobudki roz- 
szerzyła była własną instrukcyę, wołaliby przeci- 
wnicy, że to zdrada a przyjaciele rządu mieliby wie- 
le do roboty ku własnej obronie, tak iż siła ich 
byłaby sparaliżowaną. Zapatrywanie to kilkakrotnie 
objawiono podczas pogadanki, która się odbyła w po- 
niedziałek wieczór po urzędowem posiedzeniu w £a- 
lonie ministra. bar. Wenckheima. W kołach tych 
wcale nie wątpią, że sejm węgierski rozszerzy za- 
kres mandatu deputacyi regnikolarnej. Atoli i wtedy 
zdaniem członków deputacyi węgierskiej nie będzie 
ich zadaniem czynić z własnej bobudki propozycyj 
w celu rozwiązania spornej. kwestyi, lecz będzie te 
rzeczą rządu. Zresztą są to tylko kwestye formy. 
Co do rzeczy samej zaś Węgrzy są skłonni zgodzić 
się ną taki lub owaki projekt kompensacyjny i mają 
padzieję, że ze strony austryackiej nie będą sobie 
źle tłomaczyć ich dotychczasowego oporu, zwłaszcza, 
że deputacya austryacka bez porównania w lepszem 
znajduje się położeniu ze względu na stosunki miej: 
scowe*. Rozumowanie to ma wiele za sobą prawdo- 
podobieństwa jeśli się zważy, że właśnie w chwili 
obrad deputacyj regnikolarnych tworzyło się w Pe- 
szcie nowe stronnictwo, które na sztandarze swoim 
wypisało upadek p. Tiszy i zerwanie układów ugo- 
dowych z Austryą. 

— W sobotę skończyły się w Wiedniu narady 
konferencyi inspektorów szkół krajowych w sprawie 
usterek zachodzących w urządzeniu szkół średnich. 
Zastanawiano się nad wszelkiemi stosunkami i czę- 
ściami nauki w tych szkołach, nad jej celem, roz- 
łożeniem przedmiotów według klas, metodą naucza- 
nia, środkami nauki, szczególniej książkami szkolne- 
mi itd.; rozbierańo rozmaite wnioski co do tych 
i innych punktów, jak niemniej pytania postawione 
przez rząd, a wynik tych obrad zapisano w pro- 
tokóle. 


Kronika miejscowa i zagraniezna. 
Kraków 23 kwietnia., 


Wczoraj jako w drugi dzień Wielkanocy: odbył 
się tradycyjny „Emaus“. Od rana tłumy ludu za- 
pełniały kościół i plac przed kościołem Zwierzynie- 
ckim PP. Norbertanek a po południu mogiła Kościn- 
szki roiła się zwiedzającymi, Dziś „Rękawka“ na 
Krzemionkach. l 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki wyjechał wraz 
z rodziną na święta do Sławuty. 

— Z dniem dzisiejszym rozpoczął się dwutygodnio- 
wy w Krakowie jarmark wiosenny św. Wojciecha. 

— We czwartek wystąpi p. Rychter w roli Pana 
Damazego. W sobotę zaś przedstawioną będzie po 
raz pierwszy oryginalna komedya. polska w czterech 
aktach: Artykuł 264, z konkursu lwowskiego imie- 
nia Fredry. Komedya ta wystawioną zostanie na be- 
nefig utalentowanej i sympatycznej artystki pani Mi- 
chalińy Siennickiej. We Lwowie cieszy się ta sztuka 
wielkiem powodzeniem. 

— Krzeszowice 22 kwietnia. 

Hrabstwo Potoccy przepędzili wyjątkowo święta 
wielkanocne tego roku w Krzeszowicach w licznem 
gronie rodzinnem. Pierwszego dnia świąt pałac krze- 
szowicki napełnił się zastępem oficyalistów i wło- 
ścian z dóbr hr. Potockich, podejmowanych tam- 
że święconem, podług dawnego polskiego zwyczaju. 
Blisko sto osób, między któremi dwunastu wójtów 
dzieliło się jajkiem święconem z gospodarzami domu. 


włamanie się; Tomasza Noworytę za kradzież w służ- 
bie; Agnieszkę Nowakowną; za kradzież chustki; Ant. 
Stolaszewicza, posznkiwanego za kradzież; Małg. Wło- 
darczykowną, za kradzież w służbie; 13 osób za pi- 
jaństwo. 

W policyi złożono książkę służbową Małgorzaty 


Setkowiczównej 
Grodzkiej. 

TEATR. — We czwartek dnia 25go kwietnia: 
Komedya w 4ch aktach, przez Blizińskiego (uwień- 
czona pierwszą nagrodą na konkursie krakowskim r. 
1877): Pan Damazy. — Początek o godzinie wpół 
do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 

— We środę dnia 24go kwietnia: Św. Saby żoł. 


z Frywałdu, znalezioną w ulicy 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Nr. 8-my Dwutygodnika medycyny publicz- 
nej zawiera: Stella-Sawieki: Stan obecny spraw zdro- 
wotnych w Galicyi (c. d.); Kronika i rozmaitości; 
Statystyka lekarska; Sprawy Towarzystwa lekarskie- 
go; Związek Towarzystw lekarskich rakuskich; Po- 
siedzenie sekcyi lwowskiej Towarzystwa lek. galic.; 
Z sekcyi złoczowskiej Towarzystwa lek. galic.; Me- 
dycyna „sądowa. 


Gospodarstwo, przemysł | kandel, 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 22go i 28go kwietnia, 


Z powodu drugiego uroczystego święta wielkano- 
cnego, nie było targu zbożowego na granicy Kongre- 
sówki. 

Plac targowy w dniu dzisiejszym na Kleparzu był 
zupełnie pusty, żadnego albowiem nie było dowozu 
zboża, z kupców pruskich także nikt się nie pokazał, 

Piątkowy targ z powodu święta starozakonnych 
we czwartek, tak samo w bardzo ciasnych będzie się 
odbywał granicach, 


Tygodnik Finansowy. 


Nadzieje giełd chwiały się w ubiegłym tygodniu 
ciągle między pojawiającemi się widokami przyjścia 
do skutku konferencyj, a ponownem o nich zwąt- 
pieniem. Widoki te nasuwała zrazu wieść, że Niemcy 
podjęły się medyacyi. Kiedy jednak strony powa- 
śnione nie zdawały się porywać zbyt nagle do po- 
rozumienia się z sobą mimo rzekomych nawoływań 
Niemiec, zapanowało na giełdach ponowne zwątpie- 
nie. Słabą tylko nadzieję obudzały usilne starania 
się Austryi o przyjście do skutku kongresu, utrwa- 
liło się bowiem przekonanie, że Anglia wiedząc o 
tem, że walka decydująca musi rychlej czy później 
o panowanie na Wschodzie między nią a Rosyą 
nastąpić, uważa chwilę obecną za najpomyślniejszą 
ze wszystkich jakie się jej kiedykolwiek: nastręczyć 
mogą; umyśliła więc z niej korzystać i dlatego 
wszelkie zabiegi o skłonienie jej do obesłania kon- 
gresu będą daremnemi. Wtem Echo, dzienniczek, 
na który zwykle mało kto zważa, podaje raptem 
wiadomość z Anglii, że przyjście do skutku kongre- 
su jest zapewnionem i znów lepsze usposobienie 
zastępuje miejsce poprzedniego zwątpienia. - Oczy- 
wiście, że oddawanie się na przemian tak przeci- 
wnym sobie wpływom nie mogło żadnej stałej wy- 
wołać tendencyi, nie warto się więc nawet zastana- 
wiać nad zmianami usposobienia i kursu. 

Do ważnych wypadków na targu pieniężnym wie- 
deńskim należały w ubiegłym tygodniu umowy o 
emisyę złotej renty austryackiej, za pomocą, której 
wyrównanie budżetu ma nastąpić. P. Minister przy- 
stąpił do tej czynności wśród okoliczności, które 
jej wcale nie sprzyjają. Nietylko że ciągła groźba 
wojny, której rozmiarów nawet naprzód ocenić nie 
można, przeszkadza czynnościom tego rodzaju, ale 
nadto ciągłe emitowanie renty węgierskiej pod u- 
ciążliwemi warunkami, wpływa i na warunki emi- 
syjne austryackiej renty. Tymczasem zawarcie inte- 
resu uważać można za stosunkowo pomyślne. Do 
emisyi przyszło 38 milionów. Połowę tej sumy na- 
był Bodencredit-Anstalt, a biorąc resztę w komis, 
zobowiązał się zarazem do wypłacenia drugich 19-tu 
milionów sposobem zaliczki, jeśliby chwilowe oko- 
liczności przystąpienie do emisyi niekorzystnem czy- 
niły. Pod takiemi warunkami wypłaty, kurs .57*/, 
wydaje nam się stosunkowo korzystnym. Uskute- 
cznił bowiem p. minister podobne emisye już po 
kursie 60%/,, podawał i tym razem Credit-Anstalż 
wyższą nieco cenę, ale pod nierównie gorszemi wa- 
runkami wypłaty. A że w obecnej chwili szczegól- 
nie ważną, jest rzeczą zapewnić sobie fundusze na 
wszelkie potrzeby, interes zrobiony. przez p. mini- 
stra uważać należy za odpowiadający tym wyma- 
galnościom. 


Wiedeń 21 kwietnia. 


Z powodów, o których będzie dalej mowa, renty 
w banknotach i w złocie, dewizy i monety złote, 
oraz akcye Zakładu kredytowego i chwilowo Bank- 
vereinu, były głównym przedmiotem do tranzakcyi 
w ubiegłym tygodniu. Otóż, nie mówiąc o momen- 
talnych oscylacyach, które zawsze zachodzą w cią- 
gu każdego posiedzenia giełdy, nie zaszkodzi przy- 
toczyć najwyższe i najniższe kursa, po których wspo- 
mniane wartości tego lub owego dnia kończyły. 
Najwyższe kursa były więc: Renty w banknotach 
61:55, Renty w złocie 73:15, Ludwików. (wczoraj) 
9:76, Akcyj kredytowych 213:80, Bankvereinu (ex- 
kupon) 72; najniższe zaś: Renty w banknotach 
61:35, Renty w złocie 72:90, Ludwików 9:74, Ak- 
cyj kredytowych 2138, Bankvereinu 70:50. Z tych 
nader słabych i nic nieznaczących różnie, można 
się. domyśleć jak mało targ był ożywiony. Stagna- 
cya zaś ztąd pochodzi, że sfery finansowe i speku- 
lacyjne nie mogą się oswoić z myślą wojny, a w mo- 
żność utrzymania pokoju zaczynają po trochu nie ko- 
niecznie wierzyć. Mówią pomimo tego niektórzy, że 
dobre usposobienie przeważa i wskazują przytem 
na nieznaczny spadek papierów, lecz zapominają, że 
utrzymanie dzisiejszych. kursów nie od samej giełdy 
zawisło i że chwila sprzedaży en masse jeszcze nie 
nadeszła, gdyż obecny stan niepewności prawdopo- 
dobnie jeszcze się przedłuży, a tymczasem wyższe 
sfery finansowe nie mają powodu wywoływać pani- 
ki raptownemi sprzedażami. Jest, szczególnie u nas, 
kilka operacyj (n. p. umieszczenie renty węgierskiej), 
dla których należy z dzisiejszej chwili ponownie 
spokojnej korzystać, a pomiędzy innemi, przyczyną 
dla której wartości na wstępie wspomnione, zwra- 
cały na siebie uwagę, była tranzakcya zawarta mię- 


dzy ministrem finansów z jednej, a syndykatem 
Bankvereinu i „Crédit Foncier“ z drugiej strony, 
o 38 milionów złr. w rencie złotej austryackiej. 
Jak mówiłem w ostatnim liście, interes został 
w ubiegłym tygodniu uregulowany, i to drogą ofer- 
ty, do której wszelako, minister finansów zaprosił 
tylko grupę reprezentowaną przez Rothschildów i 
zakład kredytowy, oraz syndykat Bankenvereinu i 
„Orćdit Foncier“ austryackiego 1 francuskiego. Rzecz 
chodziła o uzupełnienie 77 milionów gotowizną, 
przewidzianych w prawie budżetowem na pokrycie 
deficytu r. b., oraz na spłacenie pożyczki 25 mili- 
onów zaciągniętej 1875 roku w bonach skarbowych 
i na kwoty amortyzacyjne od konsolidowych „długów. 
Gdy zaś już dawniej sprzedaż odpowiedniej kwoty 
nominalnej w rencie w banknotach, dostarczyła 9 
milionów gotowizną, sprzedaż renty W zaucie;, któ” 
ra nastąpiła, dała 10 milionów gotowych pieniędzy, 
a z niedawnego umieszczenia bardzo korzystnego 
bonów skarbowych (po 979/,) wpłynęło 20 milio- 
nów również gotowizną, szło przeszło jeszcze 0 ze- 
branie 38 milionów w złocie, za pomocą sprzeda- 
ży renty w sumie zależnej umówić się mającego ` 
kursu czyli ceny tej sprzedaży. Oferta Zakładu kre- 
dytowego była nacechowana bojaźliwą ostrożności 
charakteryzującą Rothschildów ; cena była wprawdzi 
nieco wyższa od kursu ofiarowanane hl rzez 
dykat Bankvereinu, lecz za to grupa. Rothsch 
chciała nabyć stale tylko 10 milionów, a resztę 
sprzedać komisowo na ryzyko skarbu, albo też na 


2 | depozyt renty, dawać forszus do pewnej wysokości. 


Przeciwnie syndykat Bankvereinu, do którego 
przyłączył się oprócz zwykłych członków tej grupy 
„Credit Lyonnais“, ofiarował nabyć stale za 19 mi- 
lionów złr. w złocie rentę po kursie 575, w zło- 
cie, a zatem około 27, milionów złr. nominalne- 
go kapitału, a drugą odpowiednią sumę nominalną 
sprzedać komisowo, albo też na jej depozyt zafor- 
szusować stopniowo i w miarę potrzeb 19 milio- 
nów złr. w złocie, od których skarb będzie miał 
do spłacenia 4%/, rocznie. Rzecz prosta, że te wa- 
runki były nierównie dogodniejsze od tamtej . ofer- 
ty, gdyż tym sposobem minister finansów jest zu- 
pełnie pewny, że może zaspokoić wszystkie potrze- 
by przewidziane prawem budżetowem, a takie za- 
pewnienie ma ogromną wartość w czasach jak dzi- 
siejsze. Cena sprzedaży renty wychodzi po kursie 
obecnym złota, mniej więcej na, 69%/, w bankno- 
tach, a zważywszy, że renta, niesie 40/, w złocie, 
wychodzi pożyczka blisko na 7%/, rocznie, Z. wy- 
jątkiem najpierwszej operacyi zrobionej. z grupą 
Rothschildów, dawniejsze emisye renty austryackiej - 
w złocie, nastąpiły po lepszych cenach. (syndykat 
Bank-Vereinu nabył w r. z. 40 milionów po 57/3 
w złocie, czyli po 70*/4%, w banknotach, a następ- 
nie 30 milionów po 60%, w złocie, czyli po 72°% 
w banknotach); lecz wtedy atmosfera polityczna 
nie była tak silnie jak dziś elektrycznością nasy- . 
cona i dopiero później cały ogrom potrzeb węgier- 
skich został w ciągu rozpraw tamtejszego parla- 
mentu objawiony. Sprzedaż nowej renty pójdzie 
niewątpliwie łatwo i szybko; stosunki nabywczego 
syndykatu i ogólna potrzeba bezpiecznego. lokowa- 
nia. nagromadzonych kapitałów są tego . rękojmią. 
Zresztą, jak widać, rozstrzygnięcie oferty nie wły- 
nęło niekorzystnie na kurs renty w banknotach 
lub w złocie, a na akcye interesowanych banków 
zaledwie oddziałała, lubo się zrazu na to- zańosiło. 
DETTAT CZ O S, 

Każdy wie, : ile tyzan, pastylek i innych. lekarsti. 


używa się w przypadkach zaziębienia, w nieżytach.i--- 


do wyleczenia zapalenia krtani. Nowa metoda lecze- © 
nia tych chorób za pomocą Guyota kapsułek 
smółowych nie kosztuje więcej jak 10 — 20 cen- 
tów: dziennie. Przed każdym objadem bierze się -2 
lub 3 kapsnłki a często już po: pierwszych dawkach 
uczuwa się wielką ulgę. ż i 
Dla zapobieżenia licznym naśladowaniom należy na 
to uważać, że etykieta nosi podpis p. Guyóta 
w trójkolorowym drnku. żsłaBre(609): 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Redy- 
ka; tudzież w aptekach pod „SŁONIEM* i pod > 
„GWIAZDĄ, oraz w. aptece pod .„BIAŁYM OR- - 
ŁEM! p. Siedleckiego; we Lwowie w apteee 
p. Mikolascha; w Czerniowcach w aptece p. Gro- 
lichowskiego. ; 


z 


PRZEGLĄD POLITYCZNY, 


Depesze telegroficzne, 


Paryż 20 kwiet. Ajencya Havasa ogłasza nastę- 
pującą depeszę z dnia dzisiejszego z Berlina: Ro- 
kowania między Anglią a Rosyą prowadzone za 
pośrednictwem Niemiec, miały ten pierwszy ważny 
rezultat : Gabinety petersburski i londyński prży- 
puszczają: obustronnie zasadę równoczesnego -odda- : . 
lenia sił zbrojnych rosyjskich i angielskićj mary: 
narki z pod Konstantynopola, Po przyjęciu tój zasądy, 
toczą się obecnie rokowania nad mnićj więcćj je- 
dnaką odległością, w jakićj armia rosyjska i flota ań- 
gielska mają się z pod Konstantynopola cofnąć. 
Mówią o:odwrocie wojsk rosyjskich do Adryano- 
pola a foty angielskićj do zatoki Besika; wszelako 
kwestya ta nie jest jeszcze ostatecznie rozstrzy- “- 
gniętą. Skoro to nastąpi, zdaje się być prawdopo- 
dobnem, że Niemcy zaniechają roli swćj posredni- "> 
czącćj, jakićj trzymały się do ostatnich dni a'ga- 
binet wiedeński podejmie na nowo inicyatywę:co . 
do pytań tyczących się zebrania konferencyi wstę- 
pnój i kongresu. Utrzymują, że ten owoc starań 
dyplomacyi niemieckićj w Anglii i Rosyi ułatwi 
szczególnićj zebranie się kongresu. AoT 

Paryż 20 kwietnia. Journal des Débats nie 
daje wiary, aby wojsko rosyjskie i flota angielska 
równocześnie się cofnęły. Anglia nie może przyjąć 
takiego ryzyka, opuszczając morze Marmora i od- 
dając Turcyę bez opieki pod wpływ rosyjski; aby" 
potem zastała Dardanelle zamknięte i pozbawio- 
ną była owoców energicznćj polityki swćj, jaką od . 
dwóch miesięcy prowadzi. 

Paryż 21 kwietnia. Le Temps donosi w tele- 
gramie z Londynu, że jest nadzieja pomyślnego 
skutku usiłowań niemieckich; sądzą jednak, iż ma-, 
jąc na uwadze przypadek niepowiedzenia się ugo- 
dy, przygotowania wojenne prowadzone są energi- 
gicznie 

Rzym 20 kwietnia. Voce: della Verità pisze: 
Papież przyjmując z powodu świąt wielkano- 
cnych kardynałów, odpowiedział na przemowę dzie- 
kana, kardynała di Pietro, podziękowaniem za przy- 
wiązanie kardynałów a następnie rzekł: Zmartwych- 
wstanie Chrystusa P ana przypomina siłę żywotną 
pontyfikatu rzymskiego ; nieprzyjaciele jego, którzy 
pragnęliby go zniszczyć, powinniby przynajmnićj 
z dziejów wyciągnąć wniosek o bezowocności swo- 
ich usiłowań.* Dalćj nadmienił Papież, że nie na- 
leży poddawać się żadnemu złudzeniu, gdyż wojna 
wypowiedziana papiestwu od najdawniejszych czą- 


sów, dziś jeszcze prowadzoną jest najnatarczywićj 

na całćj kuli ziemskićj. My jednak, ufni w Bogu, 

gotowi jesteśmy bronić go, aby zachować prawo 

Kościoła i biskupów rzymskich.* W końcu wyraził 

Papież nadzieję, że zbłąkani synowie, uznając na- 

reszcie charakter boski Kościoła i papiestwa rzym- 
myka przestaną walczyć przeciw niemu i podda- 
zą się. 

Londyn 22 kwietnia. Do Trmesa telegrafują 
z Petersburga 21go: Gabinety londyński i pe- 
| tersburski zgadzają się na zasadę, aby kongres 
zebrał się dla zbadania zmian potrzebnych w istnie- 
jących dotąd traktatach, ale Anglia obstaje przy 
| jasnem i formalnem uznaniu zasady, według której 
wszystkie wielkie zmiany na Wschodzie, jakie 
traktat z San Stefano proponuje, stanowią kwe- 
styę europejską, nie zaś tylko rosyjsko - turecką. 
Przyjęcie zasady tej przez Rosyę zawisło wiele od 
|jej sformułowania. Rokowania między Austryą a 
Rosyą bardzo czynnie są prowadzone. Punkta za- 
| patrywania stopniowo się zbliżają. Austrya nie pra- 
gnie rozszerzenia swych posiadłości, lecz tylko roz- 
postarcia sfery swojego politycznego, militarnego i 
handlowego wpływu, a mianowicie uzyskania kolei 
| żelaznej z Salonik do Mitrowicy. 
| ELomdym 22 kwietnia. Lord Beaconsfield od- 
| wiedził dziś lorda Salisbury w Hatfield. Times do- 
nosi z Kalkuty z d. 21 b. m.: Cała energia rzą- 
| du skupia się w: przygotowaniach wojennych. Wy- 
szedł rozkaz uzupełnienia wszystkich pułków kra- 
|jowców i postawienia ich bezzwłocznie na stopie 
| wojennej. Fabryki broni pracują dniem i nocą, nie 
wyjmując nawet niedziel. — Daily News donoszą 
p Konstantynopola 20go: Layard poczynił 
kroki, aby poddanych angielskich oddać pod opiekę 
amerykańską. Poseł amerykański zażądał pozwole- 
nia swego rządu.— Bióro Reutera donosi z Bom- 
baju 21go: Odbywają się przygotowania do prze- 
wozu wojsk indyjskich do Malty. Pierwsza brygada 
„Ha wysłać się mających, wsiędzie 23go b. m. na 
okręty. 

Enay 22 kwietnia. Dzienniki rozbierają nie 
ardzo przyjaźnie proponowany przez Niemcy kom- 
romis militarny i wskazują, że Rosya więcejby na 
a zyskała niż Anglia. Times powitałby chętnie 

żdy prawdziwy kompromis. Daily Telegraph 
EB że istotna różnica między Anglią i Rosyą 
zostałaby nietkniętą, nawet gdyby proponowana u- 
mowa wypadła z zadowoleniem stron wszystkich. 
Standard wątpi, aby Rosya przystała na cofnięcie 
? wojsk swoich z pod Konstantynopola, dopóki ks. 

Bismark powstrzymuje Austryę. 

„Manchester 21 kwietnia. Liczne zgromadze- 
nie delegatów stowarzyszeń robotników uchwaliło 
jednogłośnie rezolucyę, która zaleca robotnikom 
 próżnującym przyjęcie zniżenia 10%, płacy tym- 

CZASOWO. ; 

Petersburg 20 kwietnia. Agence russe pi- 
sze: Jeżeli doniesienia dzienników rosyjskich z Ber- 
lina i Wiednia polegają na prawdzie, jakoby Niem- 
cy pośredniczyły względem równoczesnego cofnięcia 
się wojsk rosyjskich i floty angielskićj podczas 
kongresu, byłoby to poważnem znamieniem obecnćj 
fazy układów pod potężnym wpływem gabinetu 
berlińskiego. 

Petersburg 20 kwietnia. Tutejsze dzienniki 
wyrażają się w tym chuchu, że konferencya wstę- 
pna jest środkiem, który należy przyjąć dla po- 
mania prawdziwych zamiarów Anglii. Vowoje Wre- 
mia podaję telegram berliński, który mówi, że 

_Niemcyszaproponowały Anglii i Rosyi równoczesne 
cofnięcie, wojsk i floty z pod Konstantynopola. 

©dessa 19 kwietnia. Wczoraj i dziś odpłynę- 
ły ztąd „parowce „Łazarew* i „Cesarzewicz* z po- 
trzebami wojskowemi do Konstantynopola i San 
Stefano. 

Tyflis 19 kwietnia. Jutro odjeżdża ztąd do 
Petersburga dowódzca korpusu jenerał Loris-Me- 
likow. Korpus kaukaski zostanie rozwiązany a do- 
dani mu oficerowie artyleryi powołani są do Pe- 
tersburga. 

Bukarest 20 kwietnia Monitorul zaprzecza 
formalnie doniesieniu jednego z dzienników buka- 
 restkich, jakoby ajent rumuński w Wiedniu Bala- 

ceanu doniósł swemu rządowi o słowach hr. An- 
 drassego, których tenże w rozmowie swojćj z mi- 

nistrem Bratiano wyparł się. Całe to przedstawie- 
nie jest bezzasadne. 

, Bukareszt 20 kwietnia. Książę z powodu u- 
rodzin swoich i rocznicy swego wyboru przyjmo- 
wał ciała prawodawcze. Żadnych mów nie było. Ze 
względu na trudne położenie, Izby nie odroczyły 
Big stanowczo, jak było zamiarem, lecz skoro oka- 
że się potrzeba, zwołane będą ponownie. 

Konstantynopol 20 kwietnia wieczór. 
Muchtar basza mianowany został wielkim mi- 
strzem artyleryi. Wieść obiega, że Reuf basza i 

Osman basza mają być mianowani gubernato- 

ami odległych prowincyj azyatyckich. Dzienniki 
 mniemają, że nowe ministeryum będzie przestrze- 
gało neutralności. Layard powrócił tu, a przybył 
tu poseł rosyjski w Atenach. 

Washington 21 kwietnia. Komisya budżeto- 
wa Izby reprezentantów przyjęła sprawozdanie przy- 
chylne ustawie, na mocy którćj kążdy dochód prze- 
noszący 2000 dolarów rocznie, podpadać ma podat- 
kowi 2%, natomiast zaś podatek od tytoniu był- 
by zniżonym do 16 centów od funta. 
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Zanim nastąpi okupacya Bośni i Hercegowiny, 
mają być, jak mówią w Wiedniu, mobilizowane: 
korpus w Siedmiogrodzie (około 36,000 ludzi) i 
dywizya piechoty jen. Rodycza (około 16,000). 
Wkrótce ma być wysłaną do Siedmiogrodu inży- 
nierya dla fortyfikowania wąwozów karpackich. Ró- 


sumy 60 milionów użytą będzie na budowę forty- 
fikacyj w Krakowie i w Przemyślu. 

W dziennikach przedświątecznych wiedeńskich 
znajdujemy znów wyjaśnienia do ostatnich rokowań 
deputacyj regnikolarnych. Jedne z nich mające za 
sobą pewne prawdopodobieństwo , umieszczamy na 
właściwem miejscu; tłómaczą one opór Węgrów 
względami na tworzące się właśnie w Peszcie stron- 


ciw rządowi, gdyby deputacya węgierska rozszerzy- 
ła była samowolnie zakres swego mandatu. Jestto 
argument zasługujący na uwagę i przypuścić mo- 
Żna, że jeżeli nie był jedynym, to niewątpliwie był 
jednym z czynników, a raczój powodów taktyki 
członków deputacyi węgierskićj, którzy starali się 
rzecz całą odwlec i ostatecznie odwlekli. 
„Dzienniki mające styczność ze sferami rządowe- 
mi utrzymują, że co do zwołania delegacyj wspól- 
Rych nie zapadła jeszcze żadna stanowcza uchwała, 
Zamiarem jest jednak rządu wspólnego, aby prze- 
prowadzić uchwalenie budżetu wspólnego na rok 
1878 jeszcze w ciągu miesiąca maja. 
„Na dzień 26 b. m. zapowiedziane jest przyby-| 
tle ministrów węgierskich do Wiednia; albowiem 


wnież pewnem być ma, że część z przyzwolonej | p 


nictwo, któremu niechciano dać broni w rękę prze-| * 


zerwane przez deputacye regnikolarne rokowania 
w sprawie długu 80-milionowego mają teraz być 
podjęte przez gabinety. Czy jednak rzeczywiście ro- 
kowania te będą podjęte, stało się rzeczą wątpli- 
wą według wiadomości, jakie doszły nas w ciągu 
dni świątecznych o silnem zachwianiu gabinetu pe- 
szteńskiego. Według jednych doniesień, zagraża u- 
padek całemu ministerstwu węgierskiemu, wedle 
innych ograniczyłoby się przesilenie na kilku człon- 
kach gabinetu. Rozumie się, że całkowite czy czę- 
Ściowe przesilenie nie pozostałoby bez wpływu na 
całą wogóle sprawę ugody; trudno tylko zdać sprawę 
z doniosłości tego wpływu, zanim wspomniana kry- 
zys nie zdeklaruje się zupełnie jasno i zanim nie 
będą znani przyszli następcy dzisiejszych ministrów 
węgierskich. Co do wpływu przesilenia tego, gdyby 
obejmowało cały gabinet, na politykę zagraniczną. 
znajdujemy już w peszteńskiej korespondencyi Køl- 
nische Ztg niejakie wskazówki. Korespondent po- 
wiada, że gdyby następcą p. Tiszy został p. Lu- 
dwik Simonyi, zmiana ta byłaby dla zagranicy do- 
syć obojętny, bo Simonyi występowałby tylko nieco 
stanowczej w duchu polityki p. Tiszy, której pro- 
gramem jest przyjaźń z Niemcami i utrzymanie 
Turcyi w rzędzie mocarstw europgjskich; gdyby 
zaś następca p. Tiszy był wzięty z konserwatywnej 
partyi Apponiego i Sennyeya, w takim razie ko- 
respondent z góry nawołuje niemieckich mężów 
stanu: caveant consules! Zresztą zapisujemy te do- 
niesienia o przesileniu peszteńskiem z zastrzeżeniem, 
że jak dotychczas nie nadajemy im wielkiego zna- 
czenia; mianowicie upadek całego gabinetu wydaje 
się nam wielce nieprawdopodobnym. 

Obie Izby parlamentu angielskiego miały osta- 

tnie posiedzenia we wtorek przed świętami, a zbio- 
rą się napowrót, Izba niższa 6go maja, Izba wyż- 
sza l3go t. m. Ministrowie po większej części po- 
rozjeżdżali się na święta, tak iż zdawałoby się, że 
nie sądzą, aby temi dniami potrzebowali się zje- 
chać. Kanclerz skarbu zasiadał jeszcze 18go w Os- 
borne na posiedzeniu tajnej rady, zkąd udał się na 
kilka tygodni z familią na wyspę Wight, ks. Nor- 
thumberland już we wtorek wyjechał do Albury Park; 
Hardy, który niebawem jako nowy par zmieni na- 
zwisko swoje i ks. Richmond także wyjechali a no- 
wy minister wojny wyjechał do Portsmouth. 
"Dla zrozumienia depeszy z Bukarestu powyżej 
danej nadmienić trzeba, że Tempul doniósł, iż nie- 
dawno temu ajent rumuński w Wiedniu Balaceano 
doniósł swojemu rządowi, jakoby hr. Andrassy wy- 
raził życzenie opuszczenia Widdynia przez Rumu- 
nów. Życzeniu temu stało się zadosyć. Minister 
Bratiano nieomieszkał mówić w tym przedmiocie 
z hr. Andrassym, ten zaś oświadczył, iż nigdy nie 
żądał ewakuacyi Widdynia. Monitorul zaprzecza 
przeto, aby takie doniesienie ajenta rumuńskiego 
w Wiedniu doszło do Bukarestu. Łe Danube zaś 
mówi, że p. Balaceano rozpuścił sam pogłoskę , iż 
ks. Gorczakow osobiście potrzykroć żądał był od 
księcia Karola, aby go odwołał z Wiednia. 

Kongres i przedwstępne konferencye ustąpiły na 
drugi plan wobec podniesienia nowej kwestyi je- 
dnoczesnego cofnięcia się z okolic Konstantynopola 
floty angielskiej i armii rosyjskiej. Jest to dziś naj- 
ważniejsza sprawa, lecz podczas świąt nie została 
ona, wcale rozstrzygniętą i położenie ogólne /pozosta- 
ło niezmienionem. Anglia nie zadawalnia się wca- 
le tem, żeby kongres zajął się zmianami, które za- 
prowadzić należy w traktatach 1856 i 1871 r., lecz 
obstaje przy dawnem swojem żądaniu: aby cały 
traktat San-Stefano przedłożony został kongresowi; 
Rosya zaś na to nie zgodziła się dotąd. Tymcza- 
sem pośrednictwo niemieckie poruszyło ową Spra- 
wę jednoczesnego cofnięcia się floty i wojska. ro- 
syjskiego z pod Konstantynopola , która nie do po- 
koju, lecz raczej spieszniej do zerwania doprowa- 
dzić może. Nader ostrożnie przyjąć należy wiado- 
mość Ajencyi Havasa, że Anglia i Rosya w zasa- 
dzie zgodziły się na niemiecki wniosek, sama bo- 
wiem Ajencya dodaje, że nie porozumiano się je- 
szcze co do szczegółów, a właśnie w tćj mierze naj- 
ważniejszemi są szczegóły. Mówią, że flota angiel- 
ska cofnęłaby się do Besika a jednocześnie wojska 
rosyjskie do Adryanopola, lecz są to tylko pogło- 
ski i w ogóle niema nic pod tym względem pewne- 
go. Przeciwnie, wszystko pozwala wnosić, że An- 
glia nie zgodzi się, a przynajmniej nie zgodzi się ła- 
two i pez odpowiednich rękojmij na kombinacyę, która- 
by zamknęła dla jej floty Dardanele, oddała Portę 
pod wyłączny wpływ Rosyi i która pozbawiłaby rząd 
angielski owoców i korzyści jego energicznej polityki. 
Mniemać można, że właśnie przeniesienie sporu na 
ten grunt zaostrzy go tylko i doprowadzi do star- 
cia. Anglia wcale dotąd nie okazuje się skłonną do 
ustępstw na żadnem polu i rząd angielski raczej zdaje 
się być przekonanym, że wojna nie jest do uniknięcia, 
i uzbrojenia swoje prowadzi dalej z wielką energią i 
pośpiechem ; ministrowie udali się na święta do ta- 
kich miejsc, z których w parę godzin mogą po- 
wrócić do Londynu, a lord Beaconsfield pozostał 
w stolicy. Ks. Bismark ma być dokładnie zawiado- 
mionym o postanowieniu rządu angielskiego i dla 
tego nie wierzy w skuteczność pośrednictwa, ani 
też nie przywięzuje do niego zbytniej wagi, dla 
tego także opuścił Berlin i udaź się do dóbr swoich 
w Lauenburgu. Nareszcie nowy dzisiaj spadek ru- 


Kurs pleniędzy i papierów publ |7252 


ZN CO W ea aN 


zd GOR=G O 609.3 EAT. ipi 


OŻAB x 


ENEE ARIEI 


Brody 24 Kwietnia 1878. 


bla dopełnia obrazu. 

Turcy zajmują jeszcze fortece naddunajskie i Ba- 
tum, pomimo, iż wedle warunków traktatu San 
Stefano, powinni byli je oddać Rosyanom. Na na- 
legania rosyjskie Porta odpowiada, że chce wyko- 
nać wszystkie warunki traktatu, lecz że Rosyanie 
zajmują w okolicy Konstantynopola punkta , które 
nie są objęte traktatem, a zatem powinni się pier- 
wej od stolicy oddalić, a dopiero będą mieli prawo 
żądać oddania fortec. Komplikuje to znacznie spra- 
wę podniesioną przez pośrednictwo niemieckie, co- 
fnięcia się floty angielskiej, ponieważ już oddanie 
fortec tureckich i Batum zależnem jest od cofnię- 
cia się wojsk rosyjskich z pod murów Konstantyno= 
pola. Jednocześnie jednak tak Rosyanie jak i Tar- 
cy umacniają się w okolicach stolicy. W. ks. Mi- 
kołaj miał mieć w tych dniach następującą prze- 
mowę do gwardyi w San Stefano: „Dzieci, bądźcie 
jeszcze przez kilka dni cierpliwymi. Z pewnością 
powrócicie do .domu; nawet, gdyby przyszło do 
wojny z Anglią, gwardya odejdzie do Petersburga; 
mamy tu dosyć wojska, aby skończyć z Anglią. 
Nie szukamy wojny, ale jeżeli Anglicy jej chcą, je- 
steśmy przygotowani i wszystkie Środki są obmy- 
ślane.* Nikt jednak nie wierzy, aby gwardya po- 
wróciła do Rosyi w razie wojny z Anglią. 

Pomimo powyżej określonego położenia rzeczy 
jak się po świętach odrysowuje, jeszcze odzywają 
się głosy wyrażające nadzieję, że kongres się zbie- 
rze; do nich należy Wiener Abendpost, która je- 
dnak nie śmiało stawia w tej mierze wnioski. Jak 
wiadomo kongres, jest zawsze jeszcze ulubioną my- 
ślą gabinetu wiedeńskiego. 

Donoszą, że p. Bratiano na tajnem posiedzeniu Izb 
w Bukareszcie zdawał sprawę ze swojej misyi w Wie- 
dniu i Berlinie. Miał on oświadczyć, że Austrya i 
Niemcy jednakowo zapatrują się na kwestyę Besara- 
bii, że mocarstwa postanowiły bronić energicznie swo- 
ich żywotnych interesów, lecz nie zwraca, uwagi na 
podrzędne; że Austrya i Niemcy postanowiły prze- 
szkodzić, aby Rosya zagrażała wolności żeglugi na 
Dunaju i że co się tyczy Besarabii, Rumunia o tyle 
tylko liczyć może na ich poparcie, o ile sprawa ta 
pozostawać będzie w związku z wolnością żeglugi. 
P. Bratiano dodał, że te dwa mocarstwa zadowol- 
nią się pod pewnemi warunkami neutralizacyą Du- 
naju. Gabinet berliński poszedł dalej, bo dodał, że 
zważywszy położenie, korzystniej będzie dla Rumu- 
nii porozumieć się z Rosyą. P. Bratiano zakończył 
twierdząc, że położenie Rumunii jest bardzo gro- 
źnem. W skutku tych oświądczeń powstała w Iz- 
bach istna burza i wiadome już żądanie dymisyi 
p. Kogolniczano, którego posądzają o skryte służe- 
nie Rosyi. Do Poł. Corr. zaś donoszą z Bukaresztu, 
że ajent rosyjski bur. Stuart zwracał uwagę księ- 
cia Karola na wzrastającą w Rumunii agitacyę i że 
miał oświadczyć, że Rosya nie może brać odpowie- 
dzialności za jej następstwa. Tymczasem wojska ro- 
syjskie zajęły już prawie cały kraj; wojska rumuń- 
skie koncentrują się w Małej Wołoszczyznie, a Izby 
nie chciały się odroczyć. Mówią o zamiarze prze- 
niesienia rządu i Izb z Bukaresztu do Małej Wo- 
łoszczyzny. Słowem i tu także położenie doszło do 
wysokiego stopnia naprężenia. 

Podczas gdy sprawa wschodnia staje się z każ- 
dym dniem groźniejszą, pojawiać się zdaje inna, o 
której nieraz mówiono, że jednocześnie postawioną 
zostanie, o czem przecież powątpiewano. Oto co 
czytamy w Indépendance Belge, która pod tym 
względem może być dobrze zawiadomioną: „Kilka- 
krotnie mówiono w tych czasach o abdykacyi króla 
Holenderskiego Wilhelma III. Pogłoskom odnośnym 
zaprzeczano. Pojawiają się one znowu, a teraz łą- 
czą je z małżeństwem ks. Henryka z księżniczką 
Maryą Pruską. Nietylko, że Wilhelm III idąc za 
przykładem dziadka Wilhelma I złożyłby w mniej 
lub więcej blizkim czasie koronę, ale także ks. Na- 
stępca tronu zrzekłby się dobrowolnie praw swoich. 
Co się zaś tyczy drugiego syna Wilhelma III ks. 
Aleksandra, stan jego zdrowia jest takim, że nie 
mógłby on przyjąć ciężaru władzy. Tym sposobem 
korona przeszłaby do linii pobocznej domu Nassau- 
skiego, której naczelnikiem jest ks. Henryk, brat 
króla. Pogłoski te podajemy przecież z zastrze- 
żeniem'*. 

Z przyczyny ciągłego w tych dniach spóźniania 
się dzienników rosyjskich teraz dopiero jesteśmy 
w możności przytoczenia kilku szczegółów wyja- 
śniających powody rozruchów ulicznych zaszłych 
w Moskwie d. 15 kwietnia, o których mieliśmy 
krótką tylko i dość ciemną depeszę telegraficzną 
z Petersburga, podaną w naszem piśmie d. 19 
b. m. Według słów dziennika urzędowego Prawi- 
telstwennyj Wiestnik, rzecz się miała tak: W dniu 
wspomnionym przywieziono do Moskwy pospiesz- 
nym pociągiem Kurskiej kolei żelaznej 15 uczniów 
uniwersytetu kijowskiego, skazanych sposobem admi- 
nistracyjnym na osiedlenie w najdalszych guber- 
niach północnych za przywództwo w nieporządkach 
i zaburzeniach zdarzonych w tym uniwersytecie, 
Uczniowie ci mieli pozostać przez dni kilka w Mo- 
skwie, w t. zw. „więzieniu przesyłkowem* dla odpo- 
czynku. Snać uwiadomiona wcześnie z Kijowa o przy- 
byciu więźniów młodzież szkolna płci obojej rozmai- 
tych średnich i wyższych zakładów naukowych, jak uni- 
wersytetu, akademii Piotrowskiej, szkoły politechnicz- 
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mnazyów, itd. zgromadziła się tłumnie na stacji 
kolei żelaznej, witająć przybyłych hałaśliwemi OkrTzy- 
kami: „hurra“, ofiarując im wieńce i sypiąc pod 
nogi kwiaty. Dużo miała trudu służba policyjna, 
zanim zdołała przeprowadzić więźniów z wagonów 
do przygotowanych karet dla przewiezienia ich do 
turmy. Było podejrzenie, że zgromadzone tłumy 
pragną odbić więźniów z rąk policyantów. Musiano 
użyć komendy wojskowej dla pomocy i usunięcia 
naciskających tłumów. A kiedy nareszcie wsadzono 
więźniów do karet i chciano ruszyć kłusem, tłumy 
zagrodziły drogę, tak, że szereg karet musiał się 
wstrzymać i postępować dalej wolno, otoczony przez 
niezliczoną ilość młodzieży, wydającej nieustannie 
wiwatowe okrzyki na cześć więzionych studentów. 
Przedłożenia policyi wzywające do rozejścia się, tu- 
dzież ostrzeżenia, że mogą się zdarzyć wypadki 
stratowania końmi, nic zgoła nie pomogło, i w tej 
postaci cały pochód posuwał się powolnie po ulieach 
Moskwy ku więzieniu. Tymczasem zgromadzało się 
coraz więcej ludności miejskiej, zwabionej niezwy- 
kłym widokiem. Były to przeważnie warstwy niższe: 
wyrobnicy, rzemieślnicy, chłopcy sklepowi, rzeźnicy, 
rybacy, itd., którym gdy na pytania: kogo to wio- 
zą? odpowiedzieli studenci: „że wiozą cierpiących 
za prawdę i prześladowanych przez rząd*, rozbe- 
stwiona czerń wnet się rzuciła na młodzież szkolną 
i rozpoczęła bójkę krwawą z okrzykami: „znamy 
was zdrajcy!.. Wy godzicie na białego Cara!* 
Prawitelstwennyj Wiestnik kończy swe sprawozda- 
nie tem, że w bójce poległo kilkunastu rannych z je- 
dnej i z drugiej strony, lecz ku wieczorowi porzą- 
dek został przez liczne aresztowania studentów i ludu 
przywrócony; 15 zaś studentów kijowskich dosta- 
wiono do więzienia szczęśliwie. Lecz inne dzienni- 
ki podają szczegóły wybitniejsze. 

Russkija Wiedomosti powiadają, że bójka trwa- 
ła kilka godzin; rozwścieklona czerń biła,. kaleczy- 
ła i tratowała nogami wszystkich, kto tylko był 
porządniej ubrany, bez różnicy płci i wieku. Dwie 
ulice, Ochotska i Nikitska literalnie usłane były 
powalonymi na ziemię, broczącymi we krwi, poka- 
leczonymi potwornie, w pół żywymi ludźmi, między 
którymi widziano wiele kobiet, starców i dzieci; 
z młodzieży szkolnej najbardziej ucierpieli ucznio- 
wie szkoły politechnicznej, których raniono 18, a 
w tej liczbie trzech śmiertelnie ; najwięcej zaś od- 
znaczali się zaciekłością w bójce rzeźnicy, z któ- 
rych wieln było uzbrojonych w noże; jedna dama 
powalona na ziemię została stratowaną nogami na 
śmierć, równie jak niejaki Głagolew, kandydat praw, 
ugodzony w szyję nożem rzeźniczym.. Wiele osób 
chroniło się do magazynów i domów przed zacie- 
kłością rozbestwionej czermi, lecz w takim razie 
wybijano okna, wyłamywano drzwi i wywleka- 
no uciekających mapowrót na ulice, bijąc ich 
jeszcze gorzej. Adwokat W., który zaczął przema- 
wiać do ludu, aby zaniechał bójki, padł ofiarą swe- 
go poświęcenia, bo zaniesiono go do domu na pół 
żywego i pokaleczonego okrutnie. „Słowem, był to 
sądny dzień prawdziwy“, powiadają Ruskija Wie- 
domosti i dziwią się w końcu „że w tej sprawie 
aresztowano tylko tych, którzy w niej najwięcej u- 
cierpieli, t. j. studentów z głównych zaś sprawców 
krwawego zajścia, owych wyrobników z toporami, 0- 
wych rzeźników z nożami, nieuwięziono nikogo*. 

Tyle ze sprawozdań o samym wypadku. Co zaś do 
przyczyn , które to zajście spowodowały, Moskowskija 
Wiedomosti tłumaczą je temi słowy: „Jest to od- 
powiedź zdrowego rozsądku naszego ludu, naszej 
tak zwanej czerni, na skandal petersburskiego Sądu 
przysięgłych, który uniewinnił zabójczynię jenerała 
Trepowa i petersburskiej publiczności „wyborowej,* 
tudzież dzienników, które zdobyły się na bezczel- 
ność aprobowania i wychwalania piórem potworne- 
go, podkopującego moralność i bezpieczeństwo pu- 
bliczne, bezprzykładnego w dziejach wyroku sądu, 
uprawniającego zabójstwo. Uczciwy lud moskiewski 
mający poczucie prawa i sprawiedliwości, burzył się 
od dni kilku skandalicznym procesem Zasuliczo- 
wny, nie dziw więc, że przy pierwszej sposobności 
zapragnął zemścić się nad naszą zepsutą z gruntu, 
znihilizowaną i wiecznie spiskującą inteligencyą.* 

Temi słowy organ p. Katkowa motywuje i u- 
sprawiedliwia niejako okrucieństwa, których się do- 
puściła czerń moskiewska nietylko nad studentami, 
ale nad publicznością niewinną. Jest to charakte- 
rystyczny wyraz odmętu pojęć, jaki panuje teraz 
w Rosyi, aby bezprawiu i krwawym gwałtom pu- 
blicznym przyznawać słuszność dla t+ go, że zosta- 
ły wywołane innym wypadkiem bezprawia. 

Jako przyczynek do sprawozdania o zajściach 
w uniwersytecie kijowskim, o których podaliśmy 
wiadomość przed parą dniami, przytaczamy z dzien- 
ników rosyjskich następujące wiadomości: 1) Że 
sąd uniwersytecki wykluczył nie 100 lecz 142 u- 
czniów, z których 98 prawosławnych, 29 katolików 
i 15 starozakonnych i 2) że 18go kwietnia o godz. 
116j zrana rektor uniwersytetu Dr Matwiejew zo- 
stał napadnięty w ganku uniwersyteckim przez 
tłum uczniów, którzy go zbili do krwi i ranili 
w skroń kamieniem, tak, że go zaniesiono do do- 
mu omdlałego. Aresztowań nowych nie wynikło 
stąd żadnych, ponieważ winni rozpierzchli się na- 
tychmiast wszyscy. Rektor uniwersytetu prof. Mat- 


wiejew znany jest powszechnie w Kijowie i na U- 
krainie jako człowiek zaeny, wysoce uczony i po- 
żyteczny pracownik na połu praktyki medycznej; 
w obejściu się zaś z uczniami odznaczał się łago- 
dnością i względnością. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 23 kwietnia. Wczoraj na Praterze pe= 
wien ajent handlowy strzelił dwa razy z rewolwe= 
ru na księcia Thura - Taxis, wielkiego koniuszego, 
lecz żaden go nie ugodził. Sprawca zamachu uję- 
ty. Powodem téj zbrodni była odmowa wsparcia 
pieniężnego. 

Wiedeń 23 kwietnia. (pryw). Tagblatt do- 
nosi z Berlina: W kołach dyplomatycznych sły- 
chać, że gabinet angielski przyjął propozycję ga- 
binetu niemieckiego względem oddalenia się floty 
angielskićj z morza Marmora z takiem zastrzeże- 
niem, że równa się ono odrzuceniu propozycyi; Sa- 
lisbury miał bowiem takie postawić militarne i po- 
lityczne żądania jako koncesye dla Anglii, iż mo- 
głyby one w niwecz obrócić wszystkie dotychcza= 
sowe korzyści przez Rosyan osiągnięte a między mi- 
litarnemi żądaniami ma być warunek odwrotu ar- 
mii rosyjskićj za Bałkan. Tagblatt donosi :z Pe- 
ra: Pomimo zmiany ministrów, wpływ angielski u 
Porty uważanym jest zawsze jeszcze jako przewa- 
żny, a wpływ ten znajduje dla siebie z pewnością 
poparcie w wyraźnem antirosyjskiem usposobieniu 
sfer wojskowych. 

Praga 23 kwietnia (pryw.) Cesarzewicz przy- 
będzie tu w połowie maja. 


Zastawa ogłasza, pismo zgromadzenia w Leskowaczu 
(na Pograniczu) do Aksakowa, w którem tenże 


do Serbii. Ten sam dziennik podaje w sprawie Mi- 
leticza pewne wykrycie, z którego wynika, że 
organa rządu węgierskiego po uwięzieniu Mileticza 
starały się przez ajentów pozyskać przeciw niemu 
świadków. 

Paryż 22 kwietnia. Le Temps pisze: Rosya 
a nawet Niemcy wierzyły w udział Anglii w po~ 
dziale Turcyi, co Anglia energiczną postawą swoją 
skrzyżowała. Niespodziewana interwencya Anglii 
jest wypadkiem pełnym znaczenia; przywróciła ona 
Europie świadomość siebie. samej. ; 

Bruksella 23 kwietnia. Indépendance belge 
podaje pogłoskę o dwoistej abdykacyi, króla 


(który od dawna porzucił dwór i bawi w Paryżu 
dla swojej rozrywki Red. Cz.) na. rzecz księcia 
Henryka (brata królewskiego), przyszłego mał- 
żonka księżniczki Maryi pruskiej. =  - 
Rzym 22 kwietnia. Niektóre dzienniki dono- 
szą, że rząd włoski otrzymał zaproszenie na kon- 
gres i oświadczył gotowość wzięcia w nim udziąłu. 
Rząd grecki ubiega się u rządu włoskiego 0 przy= 
puszczenie swoje do kongresu na równej stopie. z, 
państwami podpisanemi na traktacie paryskim. 


iż Papież z porady lekarskiej zgodził się w za- 
sadzie na przepędzenie lata poza murami Watyka- 
nu, w miejscu, które ma być dopiero wybrane. Nie- 
ma jeszcze żadnego postanowienia pod względem 
nowych kardynałów. Rokowania z Rosyą są dalej 
prowadzone. Sądzą, że wkrótce przyjdzie do poro- 
zumienia się pod względem obsadzenia wakujących 
stolic biskupich. j 

Londyn 23 kwietnia. Bióro. Reutera donosi 
z Konstantynopola pod d. 22 b. m.: Raporta 
nadchodzące do Layarda stwierdzają prawdopodo- 
bieństwo umowy względem odwrotu fioty angielskiej 
do zatoki Besika, a Rosyan z pod Konstantynopola. 
Bułgarowie napadli ośm wsi muzułmańskich i do- 
puścili się wielkich wybryków. Mahometanie uzbro- 
jeni w broń pozostawioną przez wojsko Sulejmana, 
stoczyli kilka potyczek z Bułgarami. Rosyanie w San 
Stefano zażądali posiłków z Adryanopola. Powsze- 
chnem jest mniemanie, że nowy gabinet znaczy 
upadek wpływu angielskiego. Times donosi z P e- 
tersburga d. 22 b. m., że rokowania względem 
odwrotu Rosyan i odwołania floty angielskiej z po- 
bliża Konstantynopola, dotychczas są bezowocne, 
lecz prowadzone dalej będą w duchu przyjacielskim 
i zapewne długo przeciągać się będą, gdyż punkta 
sporne mają charakter techniczny. : 


tersbourg oczekuje rychłego zebrania się kongresu; 
wszelako dodaje, że zebranie to nie jest jeszcze Tę- 
kojmią pokoju. Przed kongresem potrzeba rozległej, 
otwartej wymiany zdań między gabinetami. Jeżeli 
Anglia pragnie pokoju, ale mniema większe osią- 
gnąć korzyści dla siebie przez straszenie Rosyi, 
prowadziłaby grę niebezpieczną, któraby mogła przy- 
wieść wojny; jeżeli zaś demonstracye Beaconsfielda 
mają wojnę na celu, odpowiedzialność za nią mu- 
siałaby spaść na niego. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Napoleondory 
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Nowy Sad (w Baczce) 22 kwietnia. Dziennik 


proszonym jest, aby wpływał na przyłączenie Bośni. 


Wilhelma Holenderskiego i królewicza syna jego. 


Rzym 22 kwietnia. Słychać za rzecz pewną, - 


Petersburg 23 kwietnia. Journal de St Pe» . 


e 


JPomiątka wstąpienia na trom ojca 
św. Leona XEKE. Piękny wizerunek Jego 
w drzeworycie sztuka % €., tuzin 40 €., 100 egz. 
8 złr. w E£sięgarni katolickiej Dra 
Miitkowekiego w Krakowie, (640-9-12) 


Ogłoszenie. 


E 9077, (1090-1-3) 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 29 kwietnia r. b. o go- 
dzinie 12 w południe w biurze eko- 
nomicznem Magistratu (drugie piętro 
od ulicy Franciszkańskiej) odbędzie 
się licytacya zapomocą ofert opieczę- 
towanych na dostawę w 4 partyach 
po 500,000 sztuk cegły do budowy 
gmachu szkoły sztuk pięknych i stra- 
źnicy pożarnej. 

Na ofercie przylepiony stempel na 
50 e. winien być przepisany, zaś na 
kopercie poświadczenie, iż kaucya 
w kasie miejskiej złożoną została. 

Bliższe warunki tej dostawy w biu- 
rze ekonomicznem w godzinach od 
9:j do lej i od 4ej do 6ej przejrzane 
być mogą. „„' 

W Krakowie d. 13 kwietnia 1878. 


głoszenie. 


1000 sztuk krzewów kląbowych ogro- 
dowych do sprzedania po niskiej cenie 
Zsrazem' mam honor polecić się 
względom Szanow. Publiczności we 
wszelkich potrzebach ogrodowych. 
(1069-1-4) (W. Miciński, 
Rogatka Zwierzyniecka Nr. 29. 


Magister farmaoyl 


posrukuje umieszczenia od 1 czerwca. Adresować 
uprasza sig: NE. N. ©. Collegium phi- 
sieum kraków. (1068-1-5) 


KOBIETA 


posiadająca wszelką rekomendacyę, 
do 30 lat licząca, poszukuje miejsca 
jeko -zarządczyni gospodarstwa wiej- 
skiego lub też miejskiego, jakoteż 
zakł du kąpielowego lub handlowe- 
go. Rachuje zaś więcej na ludzkie 
obejście się, jak na wynagrodzenie. 
Wiadomość dalsza u pani Kżcińskiej 
L. 331 ulica Floryańska. (1062-2-4) 


Narybek karpi 600 kóp 


Jest do nabycia w zarzą- 
dzie dóbr Brzeznica pocz- 
ta Brzeźniee. (869-2-3) 


używa sig z niezawodnyn 
r op du skutkiem przeciw Kka65- 
lom norw owym: 
kataroma, Koklu- 


ORGET szowi, bezgomności 


wazeikim ecierpieniom pieorsie- 


8 


5 


WY. 

Zsdawalnia lekarzy i chorych. Byžsozka od kaw; 
WJAtSTCZA, 

W Parydu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 
bla, — w Krakowie w śptece p. J. Trawosyńskieg. 
i w aptesa p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- 


ce p. Golichowskiego. (956-14-) 
a Wszelkie 
NEWRALGIE, -errien 
nerwowe 


w jednój chwili ustępują po użyciu Figułek anti- 
newralgijnych Dra Cronter. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 28, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku — w Brodach 
u p. M. Kullaka, — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha, — w Warszawie w Składzie materyałów 
aptecznych p. Spiessa, — w Czerniowcach 'w. aptece 
p. Golichowskiego. (948-52 ) 


Wuszność, chrypka, katary zada- 
wniome, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurok anitasmatyczmnych p. Levasseu , 
nptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną“ i w aptyce W. Redyka, — 
we. Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składzie: materyałów aptecznych p. Spiessa, — 

- w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (949-64 ') 


| Świadectwo. | 


$ miesiącu grudniu 1876 r, czułem 

y w nogach reumatyczne cierpienia, 
które wkrótce tak nieznośnemi się 
stały, że ani chodzić, ani leżeć nie 
mogłem, będąc: trapiony dotkliwe- 
mi bólami, 

Pownego dnia w miesiącu styczniu b. r. 
prosił mnie nauczyciel pan Brill na sam 
ostatek (gdyż wszyscy zwątpili o mojem wy- 
zdrowieniu), abym spróbował balsamu 
Bilfingera *). Po użyciu pierwszćj fla- 

| szki ukoiły się cierpienia tak dalece, że 

| mastępmej moey po raz pierwszy od 
ozasu zachorowania mogłem spać. Locze- 

g nie trwało w dalszym ciągu przez kilka ty- 
"godni, a dziś ku wielkićj mojćj radości wy- 
zdrowiałem. 

Z wielkićj wdzięczności ku mojemu zbaw- 
oy panu Bilfingerowi nie mogę tój 
okoliczności pominąć, aby ten cudowny śro- 
dek leczniczy wszystkim elerpiącym 

> ma gońelee i reumatyzm, jaknaj-- 

» lepićj polecić. (588-2-2) 

Tetingen w Lotaryngii 10 kwietnia 1877. 
Adjunkt Kiloutz. 

) Tożsamość tego świadectwa potwierdza: 

L. 8. Burmistrz Lauremtz. 


*) Do nabycia w aptece Dr. F'loryana 
$awiczewskiego w Krakowie. 


Drukarni „CZASU“, 


Czcionkami 


Asystent farmacji 


poszukuje umieszczenia 
od i maja b. r. Bliższa wia- 
domość pod lit. J. H. w kakcelaryi 


Drukarni „Czasu* w Krakowie. 
(1070-1-3) 


w wieku lat 25, żonaty, bezdzie- 
Agr onom tny, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami z kilkuletniej praktyki w wię- 
kszych dobrach, przytem mający praktykę wetery- 
narską, poszukuje od $. Jana umieszczenia przy 
gospodarstwie. — Adres M. K. poste restante R a- 
dłów przez Bogumiłowice. (1063-3-3) 


Urzędnik asekuracyjny 


życzy sobie, z tęsknoty za ojczyzną, powrócić do 
kraju i przyjąć takążsamą posadę lub w podobnym 
zawodzie, je o sekretarz, rządca, pisarz albo admi- 
nistrator. Poleca się zatem Szanownym Panom po- 
siadaczom większych zakładów handlowych, prze- 
mysłowych i gospodarczych w Galicyi. — Bliżazej 
wiadomości udziela: „Emanuel J ä ger, Assecuranz- 
Beamter, Eótvósgasse Nr. 18 in Budapest.“ 
(932-4-10) 


Jan Gella, 
Fabrykant kapeluszy słomkowych 


w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 351, 


poleca swój wyborowy skład kapelu- 
szy słomkowych i tasiemko- 
wych po najumiarkowańszych cenach. 

Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa- 
nia, przerobienia i ubierania według naj- 
nowszych mód. Także kwiaty, pióra 
i spimki są do nabycia tak w fabryce 
w Krakowie, jakoteż w jego składzie u 4. 
Mimtzera w Wiedniu, Mariahilf Nr. 69. 

(858-6-26) i 


Wody mineralne i naturalne. 


Administracya: w PARYZU; 22, Boul. Montmartre. 
GRANDE-GRILLE. Choroby lymta- 
feme; organów trawienia, zatory, wątroby i 
edziony, kamienia itd. (829-4-22) 
HOPETAE. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 
ESTENS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 
HAUREBEWE. Choroby krzyza, pęcherza, 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu. 
Żądąć należy, aby mazwisko źró- 
dła znajdowało się ma kapslach. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
iu pp. J. Wentzl, S. Feintuch, W. Goldwasser 
i Józef Goldwasser. 


ZNAKÓWITE POWODZENIE. - 


VELOUTINE) 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


GPĄAŻ 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PATX, 9. 

W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach. w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Skłądach perfum i wytworów toaletowych. 

(601-15-) 


NOWY WYNALAZEK 


| pnt 1 XOR A pow 


PARFUMERIA IXORA BREONI 


ED. PINAUD 


8 Wydło duż ice 3. à IIX ORA 
Ą Essencya dla chustek...... à TIX OT A 
4 Woda tualetowa.... n à PIXORA 
3 Pomada.,.-....:. a eige d A TIXORA | 
H Olejek . à PIXORNA 
| Puder ryżowy à INORA | 
S Kosmetyk a TUKOIA | 
í 31, Boulevard de Strasbourg, 37. 

TAP ASR TEANS OPPA E KAYE N 


(958-12-) 
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pe.d.ytezązet e 


DEOOGOOCOGOUOZYU 


OZ 


Bieli 


| Bieli udelikatniaskóręj 
dodając jej przezroczy. 

stość i świeżość do naj 
późniejszych lat. Ochra 
nia od opałenia się, pie 
gów i zmarszczek. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZA 
DE L. LEGRAND 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 


; Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. § 
ESS-ORIZA et OỌRIZA-LYS 


Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. 


Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu. 


SKŁAD GŁÓWNY, 


CZAB z Środź 24 Kwietnia 1878. 


Na sezon letni 


KAPELUSZE PARYSKI 


A w 
Ą MAGAZYN PE w hotelu Krakowskim Nr. 5. 
© [1011-1-10] 
E HenrykaSchwarza |; 
e. pa 
H w Krakowie, |Ž$| Kandydat notaryalny 
aa 3 Ks A > ka 7 ; © è | znajdzie umieszczenie w kancelaryi 
i- otrzymał już wiosenne i letnie |* 4 notaryalnej w Wojniczu. 
ZĘ mowości w wełnie, kretonach |< [987-3-3] 
2 i artykułach fantazyjnych; ar R 
z? również ® w POHO AED POR 
Fici paryskie i berlińskie modele sukien | 5 3 r] Jak w poprzednich latach, A 
k k i konfekcyj damskich. E Ħjar otrzymałem i na rok bieżący Sta 
a s: BEUR A bezpośrednio z fabryki wy= o 
> m Przyjmuje zamówienia = a łączną sprzedaż X 
5 na konfekcye i suknie, |= -|XY Grodzieckiego Port- 
8 a które uskutecznia w jakna j- 4 e land-Cementu w Hra- 
K krótszym czasie za Kkowie. Co tydzień otrzy- $> 
a 5 > - g = muję świeży cement. (664-7- 
£ Próbki na żądanie (a aQ Tey cement. (66117) 
z | f i gs Wincenty Wróblewski 
= TOZSJŁA ITANGO. 25 w Banku Galicyjskim. 
z [986-8-] dr” Q N = A 
ok, S acik ac 

| Skład komisowy płótna i bielizny stełewej || p 

N. Langera i Synów w Oskau, Libau i Sternberg. | MONE brodzik pO oki GUY 


pierwsza krajowa pradukcya masżiomnych 


ziemniaków 


rozesłała z gazetami Czas i Gazetą Narodową swoje tegoroczne bogato illustro- 

wane cenniki. Kto z PP. Grospodarzy tychże gazet nie prenumeruje lub też cennika 

nie odebrał, a raczy się interesować produkcyą ziemniaków, zechce łaskawie zażą- 

dać kartą korespondencyjną cennika u podpisanego, a takowy odwrotną pocztą bez- 
płatnie i franco przesłanym Mu zostanie. 


ROONEY ADOPT DABCO PTE TORO E E EETA 
Zapas wszelkich doborowych gatunków znaczny, a pora do rozsyłki i sadze- 
nia obecnie najstosowniejsza. (1020 5-6) 


| ZIEMNIAK: DO SADZENIA. | 
Odznaczona na krajowej wystawie we Lwowie jedynym w tym dziale przyznanym 
medalem zasługi 
| Adres na listy: Adam Tański w Krakowie, dom Wgo J. N. Waltera. 
PRESEA E E E E E TERCET E EEEN AAEE ES E E ZD 
a ©. k. uprz. 


3m/m bości. cz tego dostarcza wsze 
gatunków machin: do obrabiania drzewa. (836 -3-6) 
Inżynier R. Teltschik, 


Obszerny illvstrowany opis da mo. 


Z Wiednia do Lincu codziennie o g. 6'/, zrana |z Paszawy do Lincu codziennie o g: 3 popełud. 
z Lincu do Passawy 8 U z Lincu do Wiednia codziennie o g. 71/, zrana 
z Wiednia doBuda-Perztu, siie „ {z Buda-Pesztu do Wiednia codziennie o godz. 
z Wiednia do Mochźcs SĘ $ 6 wieczór - 
z Wiednia do. Zemlina (oprócz niedziel) | z Mocháss do Wiednia codziennie o godz. 11/, 
o godz. 7 zrana EJ popołudniu, oprócz tego codziennie (wy- 
z Wiednia do eee wtorki i piątki jąwszy piątki) o godz. 2%/, zrana 
o godz. 7 zrana 4€ z Zemlina do Wiednia codziennie (wyjąwszy 
w Orszowy połączenie wprost ze stacyami czwartki) o godz. 6 zrana 
Dżiurdżewo-Ruszczuk z Orszowy do Wiednia we czwartek i niedz'elę 
Wiedeń dnia 16 kwietnia 1878 r. (1067) 


iByrekcya ruchu. 
BANDAZ ELEKTRO-MEDYCZNY 


Wynalazek, opatrzony przywilejem 15-letnim, braci MARIE lekarzy przy ulicy de I Arbre 
gee, 44, w Paryżu, leczy zupełnie ruptury, Podziśdzień bandaże były aparatami podtrzymującemi 
rupturg; lekarze Marie rozwiązali trudne zadanie jednoczesnego podtrzymywania i leczenia ruptur, przy 
omocy elektro-medyeznego bandaża, który ściska nerwy, wzmacnią takowe 'bez wstrząśnień 
i bólu, i leczy s sej w bardzo krótkim czasie. — Sposób używania dołączony. 
(313-12-24) 


nn » 


» 


2) 


smakiem. — Woda magnezyówa. 


tkaniu stolca. — Woda seicerska. 


zom, krzywicy. — Woda gorzka g 
pośród wszystkich wód gorzkica łagodnym 
w katarze żołądka i kiszek, uporczywem 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i. W. Redyka, Cenniki tych wód 


bryk żądanie bezpłatnie. 
OBFITE W JOD I BROM ryka na żądanie bezpłatnie 


kąpiele solankowe Goczałkowice 
pod Pszczyną (Pless) w Gór. Szląsku. 


©twarcie 15 maja b. r. 

; Wszelkie gatunki zdrojów i żętycy są w zapasie. Kąpiele parowe, wanienkowe, nasiadowe i na- 
tryski są do dyspozycyi. Lekarze kąpielowi: radca sanitarny fizyk obwodowy Mr. Babel i Dr. 
Seratzert. Zamówienia na pomieszkania, sól kąpielową, zgęszezoną solankę i goczałkówickia my- 
dło ryt ik uprasza się nadesłać do 

(941-2-7) 


i węże gutaporkowe, z fabryki angielskiej 


dzo przystępnych. 


tówkę za zaliczką. 
Także różne towary giuinowe 


Zarządu kąpielowege. 


Paryskie i wiedeńskie meble 


bardzo gustowne, tanie, trwałe. 


J. 6. & L. FRANKL, 


stolarze i tapicerowie, 
firma założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma medalami, j 
w Wiedniu, Leopeldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
neben dem Schóllerhofe. (1036-3-) 
Piękne illustrowane cenniki za kaucyą 2 złr. 


Łakład 


Codziennie Ostatnia 


m E 
«==|Trenczyn-Cieplice|:: 
komunikacya kolejowa 
pooztopa; KU 
stacya aa, - zg: 
jpolegniowa. w W egrzech. ACO (1023-3-6) 


Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 32° R. przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 


giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. Etozpoczęcie pory 1 maja. ©d 
Aa października pora zimowa. Zętyca owcza, wody mineralne, kąpiele igliwiowe i żelaziste, 
zakład leczenia zimną wodą, wiele wygodnie urządzonych hoteli i domów prywatnych, dobre re- 
stauracye i kawiarnie, codziennie przedstawienia teatralne, dobrze obsadzona orkiestra, wypożyczal- 
nia książek, bale, koncerta, apteka i pyszny park do rozporządzenia Szanownej Publiczności. Le- 
karze kąpielowi: radcą zdrowia ibr. Ventura i Dr. Nagel. Bliższych wyjaśnień udziela 
(960-38-10) 


najchętniej ZARZĄW KĄPIELOWY. 


Bius de Teintures Pro- = 
resive p.cheveux blanos 


OR ; t SANE %% i 
x Hy nadaje włosom ` SMEJ 
HENS i brodzie bezzwło-| 
cznie ich pierwo- BAJ 
tny kolor. 


= 


ny stołowej, Tóżłzo 


ORIZA LACTE 


LOTICN EMULSIVE 
i oświeżą skórę, spędza i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 


wyprawy dla nowo 


(750-4-12) 


Do i po użyciu tego środka 


nie trzeba myć głowy, nie fý 
y plami bowiem skóry i niej] 
JĄ jest szkodliwym zdrowiu. $ 


ORIZA POWDER 


RYŻOWY PUDER 


łatwo przenośne, piękne cięcie, 50% oszczędzenia y 
siły, 30% zę ABLE tnie także goa GA ; 
ó ich 


fabryka machin w Wiedniu, III. Apostelgasse Nr. 32. jé 


Vmiesciepowiatowem Jaśle 
w domu piętrowym, będącym włas- 
nością Rady powiatowej, w Rynku 
głównym, od 1go lipca b. r. są do 
wynajęcia lokale, mianowicie 
restauracya, cukiernia i sklep haa- 
dlowy wraz z pomieszkaniami. — 
O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w biurze Wydziału po- 
wiatowego. (1087-2-3) 


Domek wiejski 


pod Krakowem, w pięknem położeniu, 0- 
bejmujący kilka morgów gruntu w jednym 
kawałku, ze stajnią i stodołą, z iawentarzem 
lub bez takowsgo, jest do sprzedania” Wa- 
tunki korzystne. Wiadomość pod „Domek“ 
fcanco, posta restante Kraków. (519-6-) 


pcd L. 66 i 67 Dz. IV. przy ulicy 
Karmeliekiej, w pięknem i we- 
sołem miejscu położona, wolna od 
podatku, ze czterema balkonami fron- 
towemi, cd uliey na 30 sążni szero- 
kości wybudowana i do dwóch mor- 
gów ogrodu owocowego i warzywne- 
go obejmująca, jest z wolnej ręki 
da sprzedania pod korzystae- 
mi waruskami. Bliższa wiadomość 
ua miejseu u właściciela. (1064-2-3) 


SKŁAD SUKIEN MĘSKICH 
$ Adolf Welisoh 
ja teraz tylko w Wiedniu s Wieden, 


Hauptstrasse 11, 
„zum rómischen Kaiser.* 


Ubranie wiosenne 


18 zir. 
Zarzutka wlosenna - 
10 ztr. (727-6-12) : 


ż Przysłanie próbki sis; 
4 Przy zamówieniach b. staranne wykonanie. 


- Fabryka parowa wód gazowych 
K. Ezącyw Krakowie 


w roku bieżącym qozpoczęła wyrób 


GAZOWYCH WÓD LEKARSKICH 


według przep'sów podanych przez Komisyą balneologiczną Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego. Wody te odznaczają się wielką skutecznością, taniością i przyjemnym 


Najlepszy środek używania magnezyi, działa 


znakomicie przeciw kwasom żolądka i kiszek, zgadze, katarom żołądka i kiszek, W Za- 


Nieoceniony środek w katarsch płuc i zasta- 


rzałych kaszlach. — Weda litowa, w artrytyzmie, w nieżytach pęcherza, przeciw 
piaskowi i kamieniom moczowym z wielkim skutkiem używana. Lek prawie pewny 
w tych cierpieniach. — Wedy żełaziste, przeciw ogólnemu osłabieniu, niedo- 
krewności i blednicy wyłącznie używane. Woda z dwuwęglanem żelaznym, z pyrofos- 
foranem żelaznym, sz 'zególnia dla dzieci zalecana przeciw osłąbieniu, wątłości, zot- 


azewa! Wyszczególaia sig najkorzystniej 
smakiem i wybornym skutkiem, zaleca się 
zaparciu stolca, w zastajnach krwi i nawa- 


łach jej do szlachetnych organów, w hemoroiduch, w braku apetytu itp. — Limmê= 
nada gazowa. środek przeczyszczający przyjemnego smaku. 
, jak.też wody sodowej i limonad gazowych przesyła fa- 


ES Panom fabrykantom wody sodowej polecam wypróbowane przezemnie płyty 


pochodząze, tudzież używane lecz w dobrym 


stane będące urządzenia dla altan do sprzedaży wody sodowej służące, po cenach bar- 


(914 3-) 


Papierki cygaireiowe 


prawdziwe” francuskie, Żaddno maSindowasmie, po or;giualnych cenach za go- 


(827-1-) 
pazyskiege wyrobu sprzedaje 


Aleks. Mesć w Wiednia, I. Kólinerhtofga580 4. 3 


leczenia 


zimną wodą 


w Styryi Frehkmielitem pzy koki Podr 


w bardzo pięknej dolinie górskiej, zupełnie wolaej od kurzu i wiatru; bardzo wygodne, 
również wygodne tanie ptkoje lub mieszkasia w wielkim kurlianzie i w kurhanzie Austria. 
Na żądanie przesyła podpisany odwrotnie darmo cenniki i porządek domowy. 


EBr. M. W. Secliger. 


© patery 88 


Kli ustrór gny 


cennik plucien i bielizny 


w języku niemieckim, 100 stronnic przeszło 200 wspania- i 
A) łych rycin zawierający, zawiera szczegółowe ceny wszęl- 

kich gatunków bielizny męskiej, damskiej i 

dla dzieci, towarów płóciennych, hieliz- 


(988-2-20) 


wej i kąpielowej, chu- 5 


stek do nosa, towarów dzierganych, Szir- 
tingów, barchanów, nakryć itd. itd. 


kosztorysy wypraw ślubnych, 


narodzonych i mamek, 


Ś| znaczenia liter. monogramy i korony itd. 
Cennik ten przesyłamy na żądanie opłatnie i darmo. 


Schostal & Hartlein w Wiedniu, 


główny skład: Kirnthnerstracse 8, filia: Graben Nr. 30. { 


"3% ę 


RUE ST.-HONOR 


Odpowiedzialny rządca drukarni Jósef Zakociński, 


